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KONFERENCJE P. PREMJERA
NA MARGINESIE SPRAW  AKTUALNYCH

P . P rem jer S ław ek p rzy ją ł W 
aniu  w czorajszym  kolejno: p. Mi­
n is tra  P oczt i T elegrafów  B o e .- 
nera , w ice-p rezesa  B. B. p o ;. 
Bojkę i M arszałka S enatu  p. Szy­
m ańskiego.

K onferencja p. P iem je ra  z pos. 
B ojką s ta ła  w  zw iązku z ruchem  
opozycyjnym , jaki od d łuższego 
już czasu  daje  się zauw azjte w 
szeregach  należących  do B. B. 
posłów  ludow ych. Pos. Bojko 
je s t m oralnym  przyw ódcą tej gru- 
Py i rep rezen tu je  ją  w  prezydjum  
klubu B. B., a w  dalszym  ciągu 
osta tn ich  m iesięcy n ie jednokro t­
nie m ów iono w  kołach po litycz­
nych, iż nie so lidaryzow ał się z 
tak ty k ą  w iększości klubu w  p o ­
szczególnych sp raw ach  —  jakkol 
w iek tego  sw ego stanow iska  nic 
akcen tow ał na zew nątrz . W obec 
P rzybrania  p rzez tę  opozycję form 
bardziej zdecydow anych , k tóre 
wyraziry się w  secesji trzech po- 
5 iw , a m ogą p rzyb rać  jeszcze 
szersze rozrm ary, p. P rem jer ip- 
o rniow ał się u p. Bojki o syty- 

acfi w  j Lgo grup ie  i p rzedstaw ił 
mu pog ląd y  R ządu na secesję.

j  M izyta p. S zym ańskiego u p 
rernjera m ia ła  na celu w yjaśnię-- 

lll€ stosunku  Rządu do nadzw y- 
2ajnej sesji Senatu . W  dniu 17

lu d zie  z  l a p p o
O świadczenie premiera

m ^ i e d e ń ,  11 lipca. —W  roz- 
p  z korespondentem  „N.

P  r e s s e“ w ypow iedzia ł 
Sv v )ogIąd prem jer finlandzki 
Cji mnufę-jiid na akcję orgam za- 

huw ców , Którą u w aża za 
^ O t y c z n a .

kann I l i a c h  likw idacji p ropa- 
dji y  kom unistycznej w  Finlan- 

j lenia żadnej rozbieżności po- 
how cZ'J lZŁ,dem a organizacją la- 
r e ^  ' Ubecme rozw ażana  jest 
t a m us t a wy w yborczej, k tó- 
Powr * . na ce û zapobieżenie
lamentu 1 kom unistów  do p ar-

Procnn, ''P raw  Zagr. Finlandji 
f°Wi osw iadczy ł koresponden 
hika, ' WsPom nianego dzien- 
cklgu h °bucny  w  dalszym  
N g ra r C’<ectz' e P row adził politykę 
^ol. ^ ’Vfą P° nnji pokoju. —

Nie będzie zmian
8 * 2 . i « a  placów kach dyplo  

m atycznych
Tel. donosi, że w iado- 

gany ’ V dane Przez n iek tóre  o r- 
na p larń  °iWe’ a dory czące zm ian 
^Praw 7  ' cb i w  centrali M. 
w iaclaia £ r:=uncznych, nie odpo-

rzeczywistości.

E abntka E&ynjrfjolggt

b. m. u p ływ a bow iem  term in 30- 
dniow ego odroczenia  tej sesji i 
p M arszałek  Senatu , k tóry  z t . ■ 
go pow odu  przerw ał sw ój urlop 
i p rzybył do W arszaw y , p rag n ą ł 
być poinform ow any o z am iarach  
R ządu, by m e Dyć po raz drugi 
w  ten sposob  zaskoczony w ypad  
kam i, ja k  to  było w  nocy z 17 na 
18 czerw ca b. r.

Pos. Kośclałkowskf
W ojew odą Dtałostockim

O biegające  od pew negu ocaou 
w iadom ości o zam ierzouein rma- 
now ianiu  pos. K ościałkow skiego 
z B. B. w o jew odą  b ia łostock i n, 
zosta ły  w czoraj osta teczn ie  p o ­
tw ierdzone, P . P rezyden t Rze­
czypospolite j podpioał bow iem  
dek re t nom inacyjny pos. K ościał- 
kow skiego.

D otychczasow y w o jew oda  p 
K irst przechodzi na stanow isko  
p ro k u ra to ra  Sądu N ajw yższego

-ozytywna odpowiedź
j  RZĄD POLSKI PRZE STĘPUJE D O  UNji EUROPEJSKIEJ 
<r BRIAND‘A

Secesjeniści z B. B.
WYJAŚNIAJĄ MOTYWY W YSTĄPIENIA Z KLUBU

mePusłow ie Jan  K rysa, M arjan  Jako ludowcy i demokraci 
C ieplak i P io tr T argońsk i, o k tó- sheemy brać również udziału w pod 
rych w ystąp ien iu  z B. B. donosi-1 kopywaniu znaczenia i powagi parla­

mentu polskiego, gdyż zgodziliśmy się 
tylko brać udział w  pracy nad jego 
udoskonaleniem i usprawnieniem.

Wszystk- to zmusiło nas do opu­
szczenia szeregów B. B.“

iśm y ogłosili w czora j w ieczo- 
em następującą deklarację, w y - 
aśn iającą p rzy czy n y  ich decy- 
ji:

„Pociągnięci przykładem najstar­
szego v.’ekiem działacza ludowego. 
Jakóba Bojki, stanęliśmy w szeregac . 
B. B., owiani błęboką wiarą, że wiel­
ki ten i maj ący tyle możliwości obi r. 
przyczyni się ao naprawy ustroje 
parlamentarnego w kierunku jego 
usprawnienia Wierzyliśmy również, 
że B.B dążyć będzie — jak to " zapo 
wiadał — dc zjedijoczenia ruchu lu ­
dowego, a przez to do obrony i zabez­
pieczenia interesów gospodarczych i 
kulturalrych wsi, w zrozumieniu, że 
lud stanowi fundament Państwa i na i 
lepszą podporę Rządu.

Z uporem, a niestety zupełnie bev. 
skutecznie, przypominaliśmy o tym 
obowiązku władzom B. B. Przekona­
liśmy się jednak, że władze te nie ma 
U. zrozumienia ani dla wartości pań­
stwowo - twórczych mas wiejskich, 
aiii dla .eh interesów, ani też dla idei 
. jednoczenia ruchu ludowego, przez 
co c«»iy ten obóz stawał: się dla mas 
ludowych coraz bardziej obcy, a na­
sza w nim obecność bezcelowa.

BURCEW 
0 KUTIEPOWIE

D ow ody dla policji francuskiej.

P a r y ż ,  11 lipca. D aw niejszy 
lew olucjonista rosy jsk i Burcew. 
k tó ry  w yspecjalizow ał się w w y ­
kryw aniu tajem nic n a tu ry  p o e­
tycznej i k tó ry  zdem askow ał swe 
go czasu znanego prow okato ra  
Azefa, za ją ł sie obecnie spraw ą 
gen. Kutiepowa.

Senesacyjne jego rew elacje w 
lej spraw ie zw róciły  na siebie u- 
wagę w ładz śledczych francus­
kich, k tó re  w ezw ały  w czoraj Bur 
cewa, p rosząc o sprecyzow anie 
danych, na m ocy k tó rych  tw ier­
dzi on. iż gen. K utiepow po swem

HINDEKBURG
W NADRENII

Program podróży.
B e r  1 i n, 11 15pca. U stełony  

zosta ł ostatecznie  program  po­
dróży  p rezyden ta  Bindennu-gs. 
po obszarach dawniej okupow a­
nych.

P rezy d en t w yjedzie w dniu 18 
lipca w ieczorem  z Berlina do Sue 
y er. Dnia 19 lipca odbędzie się 
tam  w ielka u roczystość  z okazji 
ew akuacji. P rezy d en t uda się sa ­
m ochodem  do P a la ty n a tu  i tegoż 
dnia w siądzie na o k ię t W Ludwig 
hafen, skąd  odpłynie do M ogun­
cji.

W ielka u roczystość  zapow ie­
dziana je s t w M oguncji na dzteń 
20 lipca, w Kobtencji na 22 lipca 
i w T rew irze na dzień 23 lipca. 
W  podroży  prezydentow i ffiwa- 
iz y sz y ć  będzie w charakterze, 
przedstaw iciela  rządu  R zeszy  mi 
n ister S nraw  Z agranicznych C ur- 
tius. —  Pol. Aj. Tel.

O dpow iedź R ządu p o lsk ie j ) 
na m em orandum  irancuskie , odrap 
szące się do stw orzenia  Unji eu 
ropeisk iej, w ręczona zosta ła  w  
dniu 10 b. m. charge  d ‘a tta ires 
F rancji w  W arszaw ie. Rząd pol­
ski w  sw ej odpow iedzi donosi o 
sw em  p rzystąp ien iu  ao  wzniosłej 
i szlachetnej m yśli p. B rianda i o 
sw ej chęci do w spóioziałanić. we 
w szystkeh  p racach  p ierw szej k o r 
ferencji europejsk iej. B ęaąc  z d a ­
nia, że problem  Unji europejskiej 
w ym aga grun tow nego  zbadani . 
R ząd polski ogran iczy ł się do od­
pow iedzi dość k ió tk iej, n ie c z j-  
n iąc szczegółow ych p io p o z /c y j 

Rząd polski podziela  całkow i 
cie zdanie R ządu francuskiego  ( 
konieczności zapew nienia  p rzeac - 
w szystk iem  państw om  europej 
skiin b ezp ieczeństw a politycznego 
przed przystąp ien iem  do tiregtn %  
w an ia  innych problem ów , co do 
k tórych istn ieje  w spó lność  in te re ­
sów , jak  np. zagadn ień  g o sp o d a r­
czych. D la w ytw orzen ia  ducha 
w zajem nego zaufania, n iezbędne­
go przy  każdej skutecznej i poży­

tecznej w spółpi acy, i a la  zapew ­
n ien ia  b ezp ieczeństw a państw em  
członkom  Unji. Rząd polski sądzi, 
że by łoby  m oże w skazanem  pr-ty 
o rgan izacji Unji kierow ać się c a ­
łokszta łtem  zasad  protokułu  ge­
new skiego.

Rząd polski podkreśla, iż U nia 
mema ch arak te ru  zaczepnego i  
r ie  m oże być sk ierow ana H  
przeciw  żadnem u poszczególne 
mu narodow i, ani przeciw  żadnej 
grupie  narodów . Zdaniem  R ządu 
polskiego, b u ja  pow innaby u ła t­
w iać w ykonanie  postanow ień  
pak tu  Lig. N arodow , coby  się tyl­
ko przyczyniło  do w zm ocnienia 
organizm u Ligi.

O dpow iedź R ządu poiskiegd 
kończy się p ropozycją  ustanow ie­
n ia na  konferencji p ań stw  eu ro ­
pejskich , m ającej się odbyć w* 
w rześniu , kom itetu  stud jów . K o­
li tet ter. zb ada łby  problem  i pi ze  
dłożył sw ój rap o rt rządom  ern >- 
pejskim , k ió re  na  następnych  ze­
bran iach  m ogłyby pow ziąć decy­
zję na p o d staw ie  pełnej znajom o 
ści sp raw y.

Jadłospis S a u e rw e in a
ZDEMASKOWANIE FILONlEM IŁCKIFJ TENDENCJI

TAJNE ZBROJENIA
Wykrycie składów broni.

B e r  I i n, 11 lipca. „ B e r i  i- 
n e r  T a g e b l a t t ” donosi, 
że w czoraj w czasie k a tastro fy  
sam ochodow ej na szosie poczdam  
skiej policja w y k ry ła  p rzypadko­
wo listę członków organizacji hit- 
tlerow skiej. k tó rzy  w  m ieszka­
niach sw ych przechow yw ali bron 
i am unicję.

P rzeprow adzone w  w yniku do 
chodzeń rew izje w ykazały , że 
istotnie szereg  osób, zam ieszka­
łych w BerFnie, zw łaszcza w

P a r y ż ,  11 lipca. —  W  dzien­
niku „A c t i o n F  r  a n ę a i s e“ 
Leon D audet atakuje gw ałtow nie 
S auerw eina za jego poniedział­
kow y a rty k u ł w  „L e M a t i n“.

D ow odzi on, że a rty k u ł ten 
inspirow any by ł p izez  najbliż- 
t ; e  otoczenie Brianda, w  k tó - 
i3tn panuje w ielka trw o g a  z po­
wodu obecnej sy tuacji m iędzy­
narodow ej. Sauerw ein  w ystępu je  
s w yraźnem i aw ansam i pod ad ­
resem  Niemiec, gdzie słychać 
li ż pobrzękiw anie szablą.

Czyni on im jaknajdalej idące 
obietnice, jeżeli ty lko nie zechcą 
rzucić się na tychm iast na Polskę 
albo na Alzację, lub na obie r a ­
zem. W  dalszym  ciągu Leon Dau 
det poddaje szczegółow ej anali­
zie p rzedstaw ione p rzez Saner- 
w eina korzyści, jakie odniosłyby  
Niemcy ze zbliżenia z F rancja.

U łatw ienia w  spłacie odszko­
dow ań, o k tó rych  m ow a w  p ierw  
! tym  ustępie, sa niczem  innem, 
jjrk okazaniem  pom ocy finanso­
wej Niemcom, czyli kom pletnem  
s  ńekształcen iem  praw idłow ego 
znaczenia planu Younga, co do

porw aniu zosta ł zam ordow any dzielnicy zachoanlej, przechow y-
p rzez bolszew ików  na te ry to riu m  
francuskiem . B urcew  odm ówił na- 
razie zakom unikow ania tych  da­
nych. obaw ia się bowiem, że 
przedw czesne ich ogłoszenie mo­
że zaszkodzić jego ankiecie.

B urcew  spodziew a się zakoń­
czyć sw oją ankietę w  ciągu bieżą 
cego m iesiąca i obiecuje w ów czas 
zdem askow ać w  prasie  w inow aj­
ców  i okoliczności porw ania gen. 
K utiepowa. — Pol, Aj. Tel.

wato wielkie zapasy  broni i am u­
nicji, stanow iące w łasność ta j­
nych organizacyj nacjonalistycz­
nych. W szystk ie  te  osoby zosta ły  
aresztow ane.

Broń skonfiskowane

Budując potęgę mor­
ska budujemy o® te­

ina Polskę

100 mil. kredytu zestawowego
posiedzenie rady B. P .

W aniu 10 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem prezesr Banki Pol­
skiego dr. Wl Wróblewskiego zwy­
czajne posiedzenie Rady Banku Pul 
skiego, na którem Rada po w ysłucha ■ 
niu sprawozdań Dyrekcji i Komisyj 
o położeniu gospodarczem i działal­
ności Banku w m-cu czerwcu, ustali­
ła rozmiary rolniczegu kredytu zasta- 
wowegc na r. 1930/31 do maksymal ■
nej sumv 100 milj.

Następn.e rada postanowiła otwu 
rzyć nowe zcsiępt.w a w Parczewie, 
Szu linie i Żelechowie.

utórego naiw ni ludzie przypu 
czali, że m a on służyć jako gw a 
rancja sp ła ty  odszkodow ań.

Niemniej godnym  uw agi jesl 
ustęp, m ów iący o pow rocie d( 
rozum nej organizacji w ojskow ej 
O znacza to poprostu  zniesienie 
w ojskow ych zastrzeżeń  T rak ta  
tu W ersalsk iego  i oczyw iście po­
w ró t do arm ji niem ieckiej z ro' 
ku 1914 z całą  jej św ietną ar ty  
erją i aw jacją.

Lecz p erłą  p raw dziw a — koń- 
tz y  „ L ' A c t i o n  F i a n ę a i s e *  

-  jest ustęp  o k o ry ta rzu  pom or 
skim. O jakich m ożliw ościach mc 
if 3 być m ow a, skoro idzie o znie­
sienie k o ry ta rza?  Jedynie  now i 
jozbiór Polski, o k tórym , by» 
może, m yśli już B rinad, zdolni 
będzie zadow olić chciw ość Nie­
miec, k tó rych  a p e ty ty  zaostrzo  
me zo s ta ły  przez jadłospis, ułozo 
liy p rzez Sauerw eina. — Pol. Al
[ M

_Res!ytucjP Hausburgór
Rewelacja dzłen. „Prawo Lida*

P r a g a ,  dnia 11 hpea. — „Pra.it 
Lidu“ w korespondencji z Buaapejztn  
przynosi, jako dowód przygotowań dt 
osadzenia w  jesieni na> tronie węgztr 
skim Ottona Habsburga, tekst rzeko 
mo ju ż zredagowanej deklaraeii < 
restytucji Habsburgów. W opubliko 
wanej przez pismo deklaracji mott) 
się, iż  ustawa detronizacyjna zaStc.łi 
Węgrom wmuszona przez siłę zbrojrt 
i  jako taka nie obowiązuje.

Wobec tego Otto, po osiągnieo.t 
pelnoletnośd, sta je się automatyczni* 
dziedzicznym królem W rgier i  za ta  
kiego nah «y go uważar, dor.óki przei 
koronację i  hodpisrme aktu koronaci, 
t,u go nu obejr. ■<< fzhtycznie  /, unu.
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Praca dla przyszłości
NA TLE FERMENTÓW C H W IU  blEŻĄCEJ NALEŻY P O S T A W IĆ  W Y R A Ź N Y  PROGRAM  JUTRA

Secesja trzech  posłów  ch ło p - ' raz istych , o zd row y prog ram  n a - | Instynkt państwowy m as spo- 
skich z Bloku B ezparty jnego  je s t rodow y i katolicki opartych  ośrod łecznych sta je  wobec trudnego 
w ydarzeniem  bardzo  znam iennem . ków k rysta lizacy jnych , k tóreby  egzam inu: polegać on będzie na

P rzegląd  p ra sy

P o głośnej secesji b. min. Czecho 
wicza, po znanych  zastrzeżeniach  
w yłonionych na łam ach ,,P rze ło ­
m u” imieniem grupy  b. Związku 
N apraw y, po ch a rak te ry s ty cz ­
nych enuncjacjach krakow skiego 
okręgu b. legionistów, po odsunię 
ciu się politycznem  prof. B artla  
i grona jego p rzy jació ł — obecm  
w ystąpienie trzech  posłów  grupy 
chłopskiej oznacza niewątpliw ie 
d alszy  rozw ój procesów  ferm entu 
ideologicznego w łonie obozu ma 
jowego.

zdo łały  p rzyciągnąć  ku sobie błą zachow aniu zdrow ej rów now agi 
dzącą m yśl społeczną i scem ento stosunków  w ew nętrznych i na sku 
w ać ją  w spólnem i w ierzeniam i, pieniu najw iększej ilości czyn- 
wspólnem i celam i i dyspozycjam i n y ch sil narodu  pod hasłem  re- 
działaw czem i. form  bez w strząsów , pacyfikacji i

Nic bowiem nie m ogłoby być p ra cy  państw ow ej. Ten egzam in 
gorszego, niż dopuszczenie do stanow ić będzie o naszej p rzy - 
g łębszego rozbicia się sił społecz- szłości, bo jego wynik zdecyduje, 
nych, na k tórem  w ygrać  m ógłby czy  z jednej fali roz te rek  prze j- 
ty lko radykalizm , u jaw niający  dzietny jedynie na falę inną, czy  
bardzo silne intencje opanow ania też z dośw iadczeń la t ubiegłych 
um ysłów  w okresie przejściow ym , w yniesiem y św iadom ość tw ar- 
W śród  wielu objawow tych  ten- dych im peratyw ów  ładu, ducho- 
dencyj p rzebieg  i rezolucje k ra - wego zespolenia w ew nętrznego i 

Ani p. K rysa, nie tak  dawno ’kow sklego zjazdu radykalnego  p racy  narodow ej na rzecz p rzy - 
jeszcze dość prononsow any... Pja - j nauczycielstw a sa bardzo poucza- szłości.
stowiec, ani p. Cieplak, rad y k a ł- ją ce ’ R 6wnież tak ty k a  lewico- 2 ycie sam ą negacją nie wy- 
nie zabarw iony działacz chłopski, i w ych s tro n n ictw chłopskich, k tó- s ta rc z a . M yśl narodow a polska,
ani p. T argoński, ani naw et w szy re podniosły hasl°  ^pogłębienia” : w sp afta  0 fundam enty  religijne,

j re to rm y  rolnej, w skazuje na po- musi śm iało form ułow ać swój po
trzebę czuw ania. zy ty w n y  program , musi energicz-

Nikt także nie powinien lekce- nje skupiać m asy  społeczne i za
w ażyć działalności kom unistów , praw iać je do trudów  p racy  i od-
k tó rzy  k o rzy sta ją  z ferm entów  i Powiedzialności.
fowią ry b y  w m ętnej wodzie. I

scy  trzej razem  wzięci nie stano­
wią oni ew enem entu w zakresie 
Indyw idualności politycznej: ich 
krok nie posiada tej w łasnej w y­
mowy, jaką s tw arza ją  głębsze 
przeżycia  ideowo - polityczne i 
k tó ra  sam a p rzez się stanow i 
czyn polityczny o dalszych  p er­
spektyw ach. N atom iast exodus 
trzech wym ienionych posłów  jest 
niewątpliw ie refleksem  ewolucji 
nastro jów  w m asach w yborczych, 
k tó ra  w chwili obecnej rozw ija 
się po linji k ry tyk i panujących 
stosunków . Jeśli — jak  to zresztą  
Sami p rzyzna ją  mieli dawniej 
w rażenie, że przez przym knięcie 
do B. B. w ejdą na najw łaściw szą 
z dróg  politycznych,

D z i e ń  p o l i t y c z n y

PO D RÓ Ż P R E Z Y D E N T A  
R ZP  LITEJ.

Ministe rs two S praw  Za g ra ­
nicznych komunikuje:  W  począ t ­
kach sierpnia P. Prezydent  R'C 
czypospol i  ej uda  się drog ą  mor 
ską  przez Gdynię  do Tal l ina  ce- 
iem złożenia urzędowej rewizyty

Z MIN. S P R A W  W E W N .

to obecnie p. naczelnikow i republiki eston 
spostrzegają , że się pomylili i do- rkiej. 
konyw ują odw rotu. S postrzegają  
zaś przedew szystk iem  to, że wieś 
p rzeżyw a nastro je  opozycyjne... Z dniem  12 b. m. delegow any

. , __  . , zosta ł do centrali M inisterstw a
P rzed  niedaw nym  stosunkow o W ew nętrznych kom isarz

czasem  b. prem jer, p. Św italski Rza(ju  m. st. W arszaw y  p. He -
podejm ow ał był g łębszy „w yw iad ryk K aw ecki, k tórem u pow ierzo-
w  teren ie”, w  celu zo rien tow ania no sp raw y  bezp ieczeństw a  P an -
sfę co do g ry  nastro jów  społecz- ^ vVa- Pełniącym  obow iązki ko -
nych. Nie znam y jego relacji k tó lm isarza  R^ą ? U S t  W arszaw y  
ra . ^ostaje nadal zastęp ca  kom isarza
rą niewątpliw ie z łożył czynnikom  Rzadu o ip iń sk i.
m iarodajnym , ale m nożące się na
całym  szeregu odcinków  „frontu  D A LSZE  P L A N Y  C E N T R O L E W U  
m ajow ego” objaw y m edytacy j i PRZE Z LA TO  O R G A N IZA C JA , 
melancholii, podkreślane raz-po- A K C JA  P O L IT Y C Z N A  NA JE-
raz faktam i p rostych  ucieczek z ,
pod sztandarów , w skazują że oce S tronn ic tw a C entro lew u odby
na „• . 7 :  .? Iły w  dniu 10 b. m. posiedzenie

nie musi być n a ik o - |d ia  u s ta lenia szeregu  zarządzań 
rzystn iejsza. Tu też zapew ne Ie- zw iązanych  z w ykonaniem  uchw ał 
ży  p rzyczyna, że obóz m ajow y kongresu  krakow skiego . W  tym 
w ycofał sie ze w szystkich u z u p e ł j  celu, jak o też  d la  pog łęb ien ia  w 
niających akcyi w yborczych k tó - ' spo łeczeństw ie  w spólnej akcji po­
rę  m ogły sie by ły  stać konfronta j . p o s t a n o w i o n o  pod jąć 
r ia  x  ̂ 'n iezw łoczn ie  odpow iedn ie  prace,cją w razen z rzeczyw istością. ,

O bszerną  dyskusję  w yw ołały
S toim y więc zapew ne wobec represje  polityczne, stosow ane 

szerzej zakro jonych  procesów  od-1 przez R ząd w obec uczestn ików  
w rotu  politycznego. M yśl poli- kongresu , zw łaszcza ludności w iej
tyczna, nieskłonna do bezw ładu I 3kiej ‘ PositanoIw iono  . zf p " iz° '  
Ar. wać w całym  kraju  sieć kom ite-

tyzm u, zaczyna ujaw niać tdw  pom ocy p raw nej, złożonych z 
nowe tendencje poszukiw ania for p raw ników , w  celu śp ieszen ia  lud 
m uł Ideologicznych, p rzegrupow y ności z o b roną  przed  represjam i 
wania się i skupiania do now ych 1 uauuzyciam i aum m istracy jnem i.

SP R A W O Z D A N IE  P. D E V E Y‘A.
Pom im o ciągłych podróży  ame 

rykańskiego  do radcy  finansow e­
go p. D ew ey ‘a trw a ją  p race  nad 
ułożeniem  now ego spraw ozdania
0 położeniu gospodarczem  P o l­
ski w  okresie od 1 kw ietn ia  do
1 lipca r. b. Kieruje niemi w  za ­
s tępstw ie  p. D ew ey ‘a p. Road 
Allan.

Nowe sp raw ozdanie  opubliko­
w ane zostanie dnia 15 sierpnia.

PO SIED ZEN IE SEN A TU .
W obec kończącego  się w -Li. 

17 b. m. term inu 30-dniow ego 
odroczen ia  zw yczajnej sesji senac 
kiej, p. M arszałek Szym ański zwo 
la ł w czoraj na ten dzień p o sied ź ; 
nie Senatu . B ędzie to oczyw w i i 
jedynie form alność, m ożna b o ­
wiem  uw ażać  za rzecz pew ną, że 
sesja  przed odbyciem  posiedzeni i 
zostan ie  zam knięta.

Kto wygrał?
(Nieurzędowa.)

Onegdaj, w pierwszym dniu cia 
gnięcia 3-ciej klasy 20-ej polskiej lo- 
terji państwowej, główniejsze wygra 
ne padły na numery nastepuiaee: 

80,000 zł. Nr. 65970., 40,000 zł.
Nr. 111006, 10,000 zł. Nr. 113899. 
Po 5,000 zł. Nr. 131526 140289. Po
2.000 zł. Nr. 148801 1.55474. Po
1.000 zł. Nr. 84015 102344 179055. 
Po 500 zł. Nr. 79526 85743 86319 
14-5957 19171. Po 400 zł Nr. 20593 
79531 80502 95393 112369 112480 
120889 139276 144-554 149425 160659 
1722650 181806 194493.

faz p racy . Z całego m nóstw a nie' 
skoordynow anych ruchów um y­
słow ych niedługo już, być może. 
zacznie się zarysow yw ać now y 
układ sił i now y kierunek życia.

Na m om ent ten należy  p rzy g o  
tow ać zaw czasu opinję publiczną

Co do ponow nego  żąd an ia  o ! 
P. P rezy d en ta  nadzw yczajnej se ­
sji parlam entu , s tro n n ic tw a  Cen ■ 
trolew u zgodziły  się co do tego, 
że żądan ie  tak ie  zostan ie  zgłoszo 
ne, jednakże  porę le tn ią  uznano 
do tego  za n ieodpow iedn ią . T e r­
min, w którym  postanow iono  zg 'o  
sić żądan ie  odbycia  sesji, będzie

P rzygo tow anie  to iść powinno w  podany  do w iadom ości publicz- 
kiarunku stw orzenia  silnych, wy-i,r.ej w e w łaściw ym  czasie.

W drugim dniu ciągnienia 20-ej 
polskiej loterji państwowej, glównie;- 
sze wygrane padły na numery nastę­
pujące:

20.000 zł. Nr. 126921.
2.000 zł. Nr. 208649.
Po 1,000 zł. Nr.Nr. 27666 1375:3 

158745.
Po 500 zł. Nr.Nr. 19721 296 O

74426 105643 107300 114216 200971.
Po 400 zł. Nr.Nr. 16889 21464

44262 52749 58599 65196 67900 72706 
73537 87796 93236 153564 1628 :1 
178019

Po 300 zł. Nr.Nr. 341 3079 56,'2 
7201 24393 33691 53400 61452 62710 
82951 98820 101918 112014 112454

M A ZU R SK I P L E B IS C Y T . 
„ K u r j e r  W a r s z a w -  

s k  i” przypom ina, że dnia 11 lip 
ca upłynęło dziesięć la t od „plebi 
scy tu ” na M azurach pruskich i w 
W arm ji. P leb iscy t ten był zupeł-| 
ną fikcją: już sam a da ta  w ybra­
na  by ła  niezw ykle niedogodnie: 

B olszew icy  ■ szli w ted y  na 
W a rsza w ę, waluta polska spa­
dała, P olska  zdaw ała sie być  
na skra ju  przepaści. I
Pozatem  — na obszarze p leb i-1 

scy tow ym  szalał rozpasany  te r ­
ro r  niem iecki

Bandy przeb iegały  itiiaste.cz 
ka, bijąc Polaków , w yciąga ły  
ich z  pociągów  r P■ Leon Licz- 
nersk i z  M ośnicy pobity  w  Dą 
brownic na sta c ji i porzucony, 
jako  trup), a ju z  o prow adzę  
niu propagandy: rozdaw aniu  
ka rtek  polskich do głosowania  
m o w y nie było. W sze lk ie  za- j 
żalenia do burm istrzów , landra  
tów , oraz do kom isji a lian­
ckich b y ły  bezsku teczne. A 

k  ied y  naprz. iv Dąbrównie P o ­
lacy  zaczęli ch w yta ć  sie sa ­
m oobrony, p rzysłano  z  O stró ­
d y  oddział w ojska, k tóry ... po- 
aresztow ał Polaków.

W  takich warunkach głoso  
wonie za Polską było  bohater 
stw em . W ie le  osób uciekło do 
P olski je szc ze  przed  głosowa  
niem , w iedząc, że N iem cy ich 
p rzy  życ iu  nic zostaw ią, t y ­
siące n iestaw iły  sie do urn, o- 
bawiajac sie napaści ca łkow i­
cie bezkarnych.
W yniki?... W iadom o, jak  one 

w ypadły! Pozostaw iły  w skutek 
tej nędznei kom edii p o m ró w  swo 
bodnezo określenia swoich dążeń 
— setki tysięcy  polaków  pod uci 
skiem niemieckim. Ludność ta

germ aniznw ana przez  ■,k o ­
ściół i s z k n łr , s ły s z y  u sta w irz  
nie. że N iem cy są naiwspanial 
s zy m  narodem  św iata  i w ycho  
wywarta je s t  u> pogardzie dla 
Pniaków. I m im o to przecho­
w uje w iarę w  Polską, m odli się 
i czeka  i nadsłuchuje w ieści z  
kraju.
Pam ięta jm y  o tych rodakach! 

D ajm y im pomoc, na jaką  nas 
stać. a p rzedew szystk iem  — p o d - ' 
trzy m ajm y  na duchu po tęgą i roz 
wojem  państw a naszego.

r,

A P E L  DO U CZO NYCH .

„ G ł o s  N a r o d u * ’ porusza 
spraw ę odseparow ania się ludzi na 
uki od życia  politycznego i pań­
stw ow ego, przyczem  rzuca takie 
uw agi:

Zjaw isko  to uw ażam y za  
szkodliw e dla państw a  w naj­

w y ż s z y m  stopniu. S łych a ć  ze ­
w sząd  skarg i na ,,zaw odo­
w ych  p o litykó w ” i na p rzew a ­
gą ludzi o średniem  w y k sz ta ł  
ceniu w n a szych  ciałach u sta ­
w odaw czych . N asze życ ie  noli 
ty c zn e  nie w yka zu je  wielkich  
ta lentów , w yso k ie j w iedzy , sze  
rokich horyzo n tó w  m yśli, pod  
niosłego idealizm u dążeń. Jest 
m alem  i niepocląga]ącem. D zie  
je  sią to dlatego, t e  ludzie na­
uki, k tó r zy  m yśli p o litycznej 
m ogą dać górne lo ty , a pracy  
po lityczne j znam ię idealizm u, 
stronią od areny, b y  nie zahrn 
dzić  sw o je j tog i pro fesorskiej 
tern b ło tem  i kurzem , jakie  za  
w szc  każdej to w a rzyszą  w al­
ce. W e  Francji l iv N iem czech  
sp o ty k a m y  łu dzi nauki w  na j-1 
g o rę tszy m  zg ie łku  walki, odrzu  
cających  odi profanum  ru lgus  
i prow adzących  do a taku  sze  
regi. U nas n ie s te ty  „chemik , 
w  po lityce” je s t w y ją tk iem . | 

A przecież po lityka  nie jest 
ani hańbiącym  zaw odem  ani 
zaw odem  wogóle, a 'e  je s t służ  
bą obyw atelską  i wbr,maćkiem  
narodow ym  dla tych  w s z y s t - 1

kich, k tó r zy  do jego ..pełnienia 
dojrzeli. Od dobre, po lityk i za  
le ży  w ielkość i on tęga pań­
stw a , za le ży  dobrobyt nas 
w szy s tk ic h  i za le ży  ta k że  ro z­
w ój po lskiej nauki. Jeśli je s t  
w Polsce źle . to  trzeba zm ie­
nić idee, stronnictw a i ludzi, 
k tó r zy  do tąd  na dzie je  pań­
stw a  w pływ ali i trzeba  do s te ­
ru w ysunąć n ow ych  ludzi i no 
w e idee! A le  b y  to  zrobić, trze  
ba ze jść  z  galerii w idzów  na 
areną. /  trzeba p rzy te m  zabru  
kać trocką togą profesorską. 
T roska słuszna, ale — do pew  

nego ty lko  stopnia. G dyby w ybit 
ni astronom ow ie, lingwiści, m edy­
cy  i t. d. weszli w zam ęt, k tó ry  
rodzi polityka, być może, iż s tra ­
ciłaby nauka, a nie zy sk a ła  — po 
lityka.

P ozatem  — rozpolitykow any 
p ro feso r to coś jak rozpolityko­
w any — generał. N iebezpieczni 
obaj...

W A L K A  O W ŁA D ZE - 
„ G a z e t a  W  a r s z.** o- 

św indcza imieniem obozu narodo­
w ego:

dziś r zn ie m y  sią silniejsi 
niż przed  la ty  i sadzim y , że  
rząd  narodow y w  Polsce opar 
t y  o zasadą prawa i zd ro w y  
program  po lityczno  - gospo­
da rczy  — je s t b liż szy  do urze­
czyw istn ien ia , n iż to w ielu mo  
że  sią w ydaw ać. L icząc sią je ­
dnak z  koniecznością przepro­
w adzenia likw idacji d y k ta tu ­
ry  na drodze legalnej do cza ­
su jak  długo m ożliw ość w alki 

, legalnej bądzic w Polsce is t­
nieć, nie m o żem y  zapom inać, 
że  w obecnym  Sejm ie  je s te ś ­
m y  m niejszością  i że  jed yn em  
ugrupowaniem , na k tó rem  m o  
że  sią legalnie oprzeć rząd  
p rze jśc iow y  — są stronnictw a  
centrum  i lew icy

Nie są d zim y  jednak, żeb y  
rząd  centrolew u m ógł być  
czem ś innem , n iż gabinetem  
p r z e jś c io w y ^ ,’' pow ołanym  w y  
łącznie celem  przeprow adze­
nia o b iek tyw n ych  w yborów  i 
nie w yo b ra ża m y  sobie m ożli­
w ości szerszego  działania z  je  
go strony .
Pow yższe ' ośw iadczenie tak  

mocno zaniepokoiło ,-P r z e- 
g 1 a cl W i e c z o r n y * ’, że 
tegoż jeszcze dnia judzi lewice: 

w yp łyn ie  na pow ierzchnią  
nowa kom binacja: centro-praw  
t.t j. centrum  plus endecja za ­
garną władzą.

Z atem : p. N iedzia łkow ski ł 
S -ka  pracują ty lk o  na w sk rze ­
szen ie  „paktu lancknrońskic- 
go", w yciągają  z  ognia k a sz ­
ta n y  dla spó łki W ito s  — R y-  
barski, s tw arza ją  now e m ożli­
w ości owładnięcia P olski p rzez  
obóz rea kcy jn y , za sto jo w y, na 
cjona listyczno  - k leryka ln y .

C óż, k ied y  p. N iedzia łkow ­
sk i i p. T hugu tt, p. W a ler on i 
p. Róg tego ani rusz do jrzeć  
nie chcą!

A le m oże  jakiś b ły sk  uśw ła  
dornienia przem knie te m ózgi. 
C ierpnie skóra na zam askow a 

nych radykałach ...

P O S. K O ŚC IA Ł K O W SK L  
P os. K ościałkow ski, zarnia co 

w any w o jew odą  b iałostockim , Go 
żył w czoraj m an d at poselski o raz 
w szystk ie  p iasto w an e  godności 
polityczne, a w ięc m an d at d o w .  
szaw skiej rady  m iejskiej i p reze­
sostw o  Koła P  acy G ospodarcze j, 
dalej członkostw o  w ydziału  w y ­
konaw czego zarządu  Z w iązku 
M iast Po lsk ich  i w reszcie  w ice- 
prezesurę  BB.

N a m iejsce pos. K ościałkow - 
. kiego w chodzi do Sejm u z o k r ;  
gu w ileńsk iego  p. M ichał Kruko v  
ski, rolnik, w łaściciel d robnego  
fo lw arku w  gm in ie  M ickuny.
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N A  M AZURACH  I W  WARMJI

Dnia 11 b m. upłynęło la t dzie P ow iśla  m iała g łosow ać, czy  
sieć od n ieszczęsnego p leb iscy tu , chce znaleźć się poa sk rzyd łam i 
'w P ru sacn  W schodnich, zaitoriczo Polski.
nego naszą  klęską, oddającą w . O pow iedzenie się za Po lską  
aiewolę. p rucką blisko pólm iljono- znaczy ło  w ów czas — udział w  
wą rzeszę polskiego ludu, P lebi- now ej w ojnie i n iepew nych lo- 
scy t ten  obejm ow ał południow ą sach R zeczypospolitej, 
część P ru s  W schodnich, W arm ję  A przy tern i p rzedew szystk iem  

. i  Pow iśle (M albork, Sztum , Kwi- na ca łym  teren ie  p leb iscy tow ym  
'd z y ń  i Susz). W arm ia  i Powiśle szalał te rro r pruski. D zia ła ły  

oderwane zo sta ły  od P olsk i w niem ieckie organizacje szow ini- 
^772 r., inne odpadły  już w 16o0. styczne, uciekające się ao  po- 
(Pokój w Oliwie). ! spolitych gw ałtów . Życie i m ie-

Do ziem  tych  m iała P o lska i nie osób, podejrzew anych  o sym  
n rawo h istoryczna i mogła pow o- patje  dla Polski było  zagrożone, 
łać się na to, że ich m ieszkańcy  Am ze s tro n y  w ładz  adm m istra-
w w iększości swe] są  ludem  p o i -    ---------------- m —
skini, siedzącym  bądź na odwiecz 
bie słow iańsko - polskich te re ­
nach, bądź też są  kolonizacją poi 
ską, w cześniejszą od napływ ow e­
go żyw iołu niemiecKiego (na M a 
zu iach).

Rozum ieli to  N iem cy oddaw na 
* s ta ra li się wvcHowy»vać ludność 
b jazurską w  P ru sach  W schod- 
nicn w  nienaw iści do Polski i Po-
W ó w , w yzysku jąc  okoliczność 
n M azurzy ci są w yznania ew an­
gelickiego, narzuconego im przez

cyjnych, ani z ram ienia Komisji 
P leb iscy tow ej ludność, polska nie 
m iała żadnej obrony  i poparcia. 
Z resztą  Komisja w y raźn ie  sp rzy  
ja ła  Niemcom, p rzyczem  niechęć 
do P o laków  szczególnie w y s tę ­
pow ała u Anglików. Komisja ta  
d rża ła  z resz tą  na sam ą m yśl c 
zbliżeniu się bo lszew ików  i gdy 
g ruchnęła  w ieść, że w ojska czer 
w one p rzek ro czy ły  granice P ru s  
W schodnich — Komisja popro- 
stu uciekła. W edług  św iadectw a 
sam ych Niemców, w  takich  w a ­
runkach  ty lko  „fanatyczni P o la ­
cy" mogli g łosow ać za  Polską.

Nic w ięc dziw nego, że w ynik  
pleb iscy tu  w y szed ł dla nas klę­
skow o. O dpędziliśm y bolszew i­
ków  z pod b ra rr W arszaw y , żoł 
nierz polski w y rą b a ł nasze g ra ­
nice na W schodzie — aie W ar- 
m ja i M azury  pozo sta ły  pod ob- 
cem, niem ieckiem  panow aniem .

P o iska  zy sk a ła  zaledw ie pięć 
w iosek na Pow iślu , k tó re  w y p o ­
w iedzia ły  się tafc w ym ow nie za 
Poiską, że żadne już k rę tac tw a  
nie m ogły  tego fak tu  z lekcew a­
żyć ; by ło  to  w  pow iecie Kwi­
dzyńskim . W pow . sztunickim  
w iększość opow iedz.ała się po

M e to c fy  w a lK :
NA M Ak.GiNF,SIE ZJA ZD U  k A D Y  N A C Z E L N E J C ti. D.

Z  Uól C lirzescijańskiei 
D em okracji o trzym a liśm y  
następujące uwagi:

(R ed.).
Jedną z g łów nych  p rzy czy n

 — **“  * zaost rzonej  dzisiejszej sy tuacji
rządy  pruskie. P ro p ag an d a  m ena- trznej pań stw a  i co raz
Wlici do Polakow  prow adzona by  p rzepaści pom iędzy
la  i na  katolickiej W arm ji. m ajow ym  a opozycją

P ™  tych  w ieloletnich w y - d bezw ątp ien ia  m eto-
siłków N iem cy w  gruncie rzeczy  1 sanacji w  stoSunku do opo­
rne byli pew ni w ynP cup leb iscy tu  y  Jeszcze  dziś ,udzi się 
W iedzieli dobrze, iż p leb iscy t m a * pom ajow y, że ta k ty k a  roz- 
zurski odby ty  w w arunkach nor- ^  J 5 p0SZC2ególnych s tron-

alnych, poprzedzony  odpow ied- opozycji i w prow adzan ia
nią p ropagandą polską, m usiałby dem oralizacji i zam iesza-
■ wypaść zle dla in teresu  nięm iec- . p rzyn iesie  • k o rzy śc i dla
kiego. K rew  polska m usiałaby Q obozu a zm niejszy  siłę 
przeciez odezw ać się w M azurze- « każdego ob jek tyw -
Polaku, k tó ry  pom im o oderw ania ^  Vob se rw a to ra  są t o ty lko złu 
od Kościoła katolickiego me w y - J  podjazdam i, choćby naj-

K £ , S  £ K 5 .  *
■ O tóż postarano  się, by  w y zn a - y g y  ' , ,
czony n a  konferencji pokojow ej O statn io  m etody  e y y
*  W ersalu  p leb iscy t n a  M a z u -stosow ane w  stosunku do S tron  
rach i w  W arm ji odby ł się w  C hrześcijańskiej D em okracji 
^ a ru n k a c h  dla Polsk i jaknajnie- cii zJazdu radJ  naczelnej tego 
korzystn ieiszvch  i onm ctw a. A w ięc na szereg

— ejszycn. zjazdem  pew na ajencja
Za^ F pd , sp rzym ierzeńców  - h w iadom ości) ze
« b ,a U o  ludzi, k tó rzy , ulegając m  spr2en iew le rzy la  sie
WMywom zw yciężonych  Niejn- zasadom , bim ąc udział w

S Chw  P̂ iscy to™ycb? ad ra in istra - w brew  N ak azo w i w ład zy
n ^ d a T r  r E / T e S h  ł o w n e j ,  biorąc udział w  C en- 

S iły  zbro jne sp rzym ierzeńców  e l e w i e  i t  P. „zap rzań stw a 
sk ładały  się tu  z 600 Anglików i G dyby te  w szystkm  zarzuty  

W łochów , co na dw a ty sia - w y p ły w a ły  z s®rca  ]u
ło ^ m-m. Plebiscy to w y ch  w y p ad - tolickiego i &d y b y  . tL ci k a to- 

mmej w ięcej po p ó łto ra  żo ł- t  ip raw d ę  obronę i  b . ,
nierza. lickich, m ożna b y łoby  pow ażnie

Po lacy  z a ieCi organizacia  p o -  nad tem i zarzu tam i zastanow ić  
C a ł e g o  z T ro b u  sw ego pań- « 0 b a w y  te  Jednak o p raw o- 
sbiVa sado, i- • i 1  ^  tv ierność Ch. D. pochodzą ze
fc ie  f i l i e r ?  z f  la fp ^ rę  N ^  k tó re  do tychczas podm y-
2 5 '  * W o T S a Ś u  n a Pz S a u i !  > alo  z a sa d y  religijne , g ó r a l u

a k c " plebiW l 'ź e c i w k o  K ościołowi. I stad  od- sio v ZWJaszcza, ze rozpę ta ła  » ^eciwn.u iw o . .. . ip
g L burza w ojenna na  w schodzie, » n . e u f n o ś ć  c z y te ln .ka ,  ze n e 
s tw  w ilk ie m  niebezpieczeń- hodzi y m  panom  o obronę z

d la  odrodzonego pań- l  d . katohckich, ale o w y rach o
stw a. jc arna polityczne.

1 w łaśnie, gdy  h o rd y  bolsze- P rzechodząc  do m eritum  sa­
nn^ y6, p rze Iam ując fron t polski. # vch zarzu tów , okazuje się z o- 

Szły do b rzegów  W isły  gdv  św iadczenia k rakow skie j Ch. D„ 
stolica k ra ju  b y ła  zag rożo - że  ani jeden  sz tan d ar Ch. D. m e 

—■ ludność M azur, W arm ji i znajdow ał się na kongresie  C en­
tro lew u, a zatem  nie m ógł pa- i

narusza w  niczem  zasad  kato lic­
kich. E piskopat nie m iesza się 
do w alk i pohtycznej, przeciw nie, 
usiłuje ją w szelldem i rozporzą- 
dzalnem i środkam i złagodzić i ao 
p row adzić  do pojednania pow a- 
śnione obozy.

Zachodzi pytanie, c zy  Ch. D. 
sp rzen iew ierzy ła  sie sw ym  z a ­
sadom , b iorąc udział w  C en tro ­
lew ie? K ilkatrotne ośw iadczenia 
Ch. D. stw ieraza ja  k a teg o ry cz ­
nie,1 że udział Ch. D. w  C en tro ­
lew ie sp row adza  się do obrony 
p raw a  i K onstytucji i to  śro d ­
kam i legalnem i. Z punktu  w i­
dzenia katolickiego nie m ożna 
za+em Chrz. Dem. , posądzać o 
sp rzen iew ierzen ie  się sw em u 
program ow i, gdyż obrona legal­
nego ustro ju  p ań stw a  i w alka  z

nadużyciam i jest p raw em  i obo­
w iązkiem  każdego obyw atela .

Szerzenie  fa łszyw ych  w iado­
m ości o Ch. Dem. nie d o p row a­
dziło do rozbicia tego s tro n n i­
ctw a, a p rzeciw nie tego rodzaju  
m etody  bardziej je jeszcze sce- 
m entow ały . Pow inno to być 
nauką dla przeciw nej strony , że 
czas już skończyć z tem i m eto ­
dami, w y w o łu ją  one bow iem  
niety lko p rzec iw ny  skutek, ale 
obrzydzenie  u bezstronnych  oby 
w ateli.

A co najgorsze, do czego to  
w szy stk o  doprow adzi?  C zy  nad 
tern py tan iem  zastanaw ia ją  się 
pow ażnie ci. co trzym ają  w  
sw ych rekach  s te r w ła d z y  w  
państw ie?

Zet.

P0I.ITYXA RZĄDU RUMUMJ1
KRÓL KAROL II NA POSIEDZENIU RADY MINISTRÓW

B u k a r e s z t ,  11 lipca. —  Rząd 
ogłosił następujący komunikat oficjał 
ry, datowany z dnia 10 b. m.

Dziś, dnia 10 lipca o godzinie 11-ej 
odbyło się w  pałacu królewskim, p d 
Drzewodnictwem Jego Królewskiej \to 
sci, posiedzenie delegacji ekonomicz­
nej, w którem wzięli udział wszyscy 
ministrowie z wyjątkiem ministra 
Spraw Zagranicznych, bawiącego za 
granicą. W posiedzeniu uczestniczył 
również Lugosano, podsekretarz sta 
i.u w Prezydjum Rady Ministrów. W 
czasie tej narady omówiono specjalnie 
sprawę eksportu zbóż oraz wogćle po 
łożenie w dziedzinie rolnictwa, j i1: 
również problemat organizacji leredy 
tu rolnego. Przy tej sposobności J 
K. Mość zaaprobował w zupełności za 
rządzenia, podjęte przez rząd, o - a . 
jego politykę gospodarczą, okazując 
swoje całkowite zaufanie do dzieła r/-4 
du i zachęcając go do dalszego pro

wadzenia swej działalności, w cel i 
rozstrzygnięcia wielkich problemat,' v 
politycznych i gospodarczych, któ e 
wymagają stałych i systematycz­
nych starań. Pol. Aj. Tel.

P I j| C E
B u d o w l a n e  w W a r s z a w i e .

Dojazd tramwajem.
Plany zatwierdzone. Dajemy 
natychmiast akty hipotecznc- 
Cena zł. 2,53 za łokieć kwadra­
towy na 2-u letnie bezprocento­
we splatv. W adomość Sp. Akc. 
"T C R E M Y * • ~ 
telefon 23-66;

-

O fiary upałów .
W i e d e ń .  — Według doniesień 

dzienników, w Chicago zmarło w
ostatnich kilku dniach 28 osób z po­
wodu ponujących tam upałów.
Manifestacja przeciw  lichwie.

B u k a r e s z t .  — W Suczawie na 
rad o w ać  Z socjalistycznem i. Co Bukowinie agitatorzy polityczni zwo- 
do zarzu tu , że Ch. D. postąp iła  i łab zfbranie, w  celu zaprotestowania 

, , . , , przeciwko lichwie, przyczem zgrom i-
w b rew  zakazow i w ład zy  du- , ;M i wewnątrz miasta około 2000 wis
chow nej, biorąc udział w  kon-1 pniaków.
gresie, to  rów nież okazuje Się, | Wobec zakazu władz odbycia -.li­
że Ch. D. ani nie zw ra c a ła  się do brania, wieśniacy urządzili manifestu 
w ład zy  duchow nej o zezw o len ie ,' ktora odbYła się bez P°wazniC) 
ani też
zezw olenia, ani zakazu. Episko-

IT0 SIĘ WEP0D0BA
Niem cy o linji w ęglow ej

c B e r l i n ,  11 lipca (tel.). — 
„ V o s s i s c h e  Z t g . “ pisze z 
ironją, że  jakkolw iek położenie 
gospodarcze Polsk i jest ciężkie, 
to  mimo to budow a linji kolejo­
w ej G órny  Śląsk — G dynia po­
stępuje szybkim  krokiem , że na 
jesieni na leży  się już spodzie­
w ać  jej uruchom ienia.
. W  chw ili obecnej pozostaje 
w ykończenie  już ty lko  dw óch od 
c inków : B ydgoszcz — G dynia i 
H erby  — Zduńska W ola, o raz  
w ybudow anie  d w orca  p rzeładun  
kow ego w T arnow sk ich  Górach. 
K oszty  tych  robót w yniosą oko­
ło 170 m iljonów zło tych .

stronie polskiej aż w  25 gminach 
lecz pozostały  one nadal w  szpo 
nach czarnego orła. Z Polską 
po łączyły  się w ięc tylko w ioski: 
Janow o, K ram row o, Rusztych, 
L ignow y i M ałe Pólko. N azw y 
tych  bohaterskich w si powinien 
znać każd y  d o b ry  Polak  i uchy­
lić czoła przed  rodakam i z P o ­
w iśla, k tó rzy  w  dążeniu do zla­
nia się z resz tą  ojczyzny nie 
ulękli się najgorszego terroru .

O sm utnej rocznicy plebiscytu 
m azurskiego pow inniśm y w ogó- 
le nie zapom inać i zdaw ać sobie 
sp raw ę, że za  kordonem  pru ­
skim pozostało  przeszło  pół mił- 
jona P olaków , narażonych na 
p lanow ą germ anizację, k tó rzy  
w yciągają  do nas ręce i proszą
0 pom oc w  w alce z potężnym  
w rogiem  polskiej m ow y i pol­
skiego obyczaju.

Nie dość tego. Z tej polskiej 
k rzy w d y , k tó ra  s ta ła  się dnia 11 
lipca 1920 r. dziś nacjonaliści nic 
m ieccy  chcą ukuć now ą broń 
p rzeciw  nam. u trzym ując, że jak 
p leb iscy t na M azurach i na W ar­
mji w y szed ł na niekorzyść pol­
ską, tak  sam o zakończy łby  się
1 p leb iscy t na Pom orzu, gdyby  
b y ł za rządzony . A w ięc Niemcy, 
dążąc do pow rotu  P om orza pod 
sw oje panow anie — winni do­
m agać się w  tym  kraju  plebi­
scytu .

W idzim y w ięc, że Niemcy 
nie gardzą  w  w alce o „rew izję 
g ran ic" żadnym  argum entem ... 
N iechże nam  sm utna rocznica 11 
lipca uprzy ton jn i obow iązki na­
sze w obec naszych  K resów  
Zachodnich i rodaków  poza g ra ­
nicam i Rzeczypospolitej.

L. R-skl.

. , , . "2, szych incydentów. Policja aresztowa
me o trzym yw ała  od mej £>g.cio J g Ł * *

JEŻYK POLSKI
obow iązkow y w  czerwonej 

armj!
M o s k w a ,  11 lipca (tel.). — 

M oskiew ska ra d a  rew olucyjna 
postanow iła  w prow adzić  obo­
w iązkow ą naukę języka  polskie­
go w e  w szy stk ich  szkołach w o j­
skow ych  sow ieckich.

A bsolw enci będą następnie  u- 
m ieszczeni w  garnizonach s ta ­
cjonow anych  nad  polską gran icą,

t  i « » .

ul. Żórawin 33, 
w święta 223-96.Od 9 — 2 | 4 „7

p a t polski, sto jąc  na s tra ż y  za ­
sad  w ia ry  i m oralności, trzy m a  
się zdała  od tak ty k i politycznej 
stronnictw , o ile ta k ty k a  ta  nie

„ P A R A S O L  N O Ś  
I  P R Z Y  P O G O D Z I E "

Mówi do nas uśmiechnięta przezor 
nie mądrość Dalekiego Wschodu.

Niewiadomo skąd, niewiadomo kie 
dy wypłyną na czyste niebo chmurki 
swawolne. Niewiadomo jaki wiatr ‘t  
orzysłał; czy ten co słotę niesie, czy 
ten co wysusza, czy te chmurki są 
tylko obłokami, które ożywiają prze­
stwór różnorodnością barw i kształ­
tów?

Czy staną się groźną nawałnicą 
burzy?

Tego nie wie nikt.
Więc... „parasol noś i przy pogo­

dzie, nietylko gdy deszcz pada“.
— Wyszedł człowiek z domu. Ra­

nek przecudny. Na niebie ani chmu- 
reczki. Idzie wesoło do pracy. Dziś 
deszczu nie będzie. O nie!

Włożył nowy garnitur i kapelusz. 
Co parę wystaw sklepowych przeglą 
da się „boczkiem‘“ w szybie.

Taki jest elegancki! — Wszedł do 
biura — narazie zapomniał o pogo­
dzie. Tymczasem przeleciał jeden i 
drugi powiew silniejszy. Zasnuło się 
niebo. I ani opatrzył się człowiek, 
kiedy lunęło.

Och ten nowy garnitur i nowy ta 
pelusz!

Tak się pięknie dzień zaczął — 
tak fatalnie zakończył.

Dlatego, że niebu wierzyć nie moż 
na—wymyślił człowiek „en tout cad‘ 
t. zn. „na wszelki wypadek" parasol.

Jest zgrabny, nieduży, nosi się go 
pod ręką niby jaką tekę, albo drugą 
torebkę. N ie przeszkadza, a może się 
człowiek ubrać pięknie i już wie z gó 
ry, że nie zmoknie bardzo.

— Takim na dalszy dystans ż"- 
cia obliczonym „en tout cas‘( paraso­
lem jest książeczka oszczędnościowa 
PKO. Jeżeli założy ją sobie człowiek 
wcześnie zamłodu i zasila regularnie 
składkami, może iść w życie pewnie, 
nie bojąc się żadnych burz i zmian 
losu.

Dojdzie do końca zwycięsko i łatwo.
Nie zacięży mu ta  książeczka ani

stosunkowo niewielkie regularne skład 
ki. A

Jeszcze p am  Lupescu.
W i e d e ń .  — Biurc poselstwa ru \ -7

■nuńskiego w Wiedniu zaprzecza k a - ' N arządzenie
legorycznie pogłoskom n rzekomym sta teczn ie  o 
powrocie p. Lupescu do Eumunji. j m ierzeniach  rządu

, , . . .  - r   >’ ki. A  spokój o stare lata i pewność
a b y  tarn mieli sposobność uzu- | zabezpieczenia uczynią mu drogę ży 
pełnić Swe znajom ości Z języka ; ciowo miłą i przyjemną. Przez tę 
polskiego. I szarą książeczkę stanie się niezależ-

+n nym od wahań i niepewności losu.tO św iad czy  d o- - Głchoka jest mądrość Dalekie,o
..pokojow ych z a -  Wschodu:... parasol noś i przy pogn-

sow ieckiego. izie.. a  •£
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ŻYCIE REUGHKE

WALKA Z NIEMORALNOSCIA 
WE FRANCJI

M inister sp raw  w ew n. p. T ar- niem oralność a naw et pornogra- 
dieu w y d al dnia 5 lipca 1929 roku fję afiszów  i ogłoszeń scenicz- 
jkólnik, k tó ry  obecnie przypom i- nych. Kładę w ięc znow u nacisk 
nają katolickie pism a fra n c u sk ie ,1 by  w szelkie tego rodzaju  w y k ro - 
by się na nim opierać w  w alce z czenia b y ły  natychm iast p rzeka- 
niem oralnością. T reść  o k ó ln ik a , zyw ane sądom  celem  surow ego 
do m erów  i p refektów  brzm i: ich ukaran ia . Polecam  ' rów nież

— Poprzedn icy  moi okólnikam i nakazanie m erom , by  w  jaknaj- 
ł dn. 2 listopada 1912 r. i z 2 k ró tszym  czasie i zapom ocą 
czerw ca 1920 r. polecili p rzy - w szelkich m ożliw ych środków  
pomnieć m erom  w ładzę, k tó ra  usunęli z oczu publiczności w szel heim, om aw iano typ  now oczes- 
posiadają na m ocy a rt. 91 i 97 kie afisze, pism a ilustrow ane, 
par. 3 p raw a z dnia 5 kw ietn ia  r. o b razy  i t. p. o ch a rak te rze  brud- 
1884 w  sp raw ie  u trzym ania  po-1 nym  i pornograficznym , nie prze- 
rządku publicznego i m oralności | sadzając  późniejszego w y ro k u  są 
w tea trach , kaw iarn iach  i innych dów .

W a t y  R a n
i  A m e r y K a i

Połączenie telefoniczne
Po zainsta low aniu  odpow ied­

nich apara tó w  w  W atykanie , dn. 
28 czerw ca  naw iązane zostało  
bezpośrednie  tran sa tlan ty ck ie  po­
łączenie telefoniczne m iędzy W a- 
tykonem  i A m eryką. -

Nowoczesny święty
Na trzecim  zjeździe katolickim  

Niem ieckiego Zw iązku A kadem i­
ków , odbytem  w  opactw ie Neres-

O  n o w y  K u ltu rK a m p f
KAMPANJA NACJONALISTÓW NIEMIECKICH

Nacjonaliści niem ieccy, n ie n a sy 'P ra w d z iw ie  narodow i katolicy , 
ceni jeszcze te rro rem  n ad reń sk im ' dla k tó ry ch  ojczyzna b y ła  droż- 
i upojeni trium fem  zw olnienia szą od polityki Kościoła, opuścili 
Nadrenji, m szcząc się na s e p a r a - , C entrum  i Kościół, jako sta ro k a- 
tystach , rozpoczęli jednocześnie 1 tolicy (!). 
w alkę z katolikam i niem ieckim i i P ro s ty m  w n ioskiem 
C entrum , oskarżając  ich o brak  
w szelkiego poczucia narodow ego.

m iejscach publicznych i polecili 
w razie  n iedbalstw a z ich s t r o n y ! (—) Andrzej Tardieu, min. spr.
na tym  punkcie stosow anie do w ew n - 
nich a rt. 99 tego sam ego p raw a. 
Polecenia te b y ły  do tychczas ma

W  P olsce rów nież p. m inister 
Józew ski w y d a ł analogiczny okól

ło stosow ane. Jednocześnie zaś nik. Cóż z tego, kiedy w  p rak ty

„ D e r  R e i c h s b o t  e“, jeden 
z dzienników  H uggenberga, z a ­
rzuca  w  o stry m  arty k u le  kato li­
kom , iż dla nich sum ieniem  jest

nego św iętego, k tó ry , obok z a ­
sadniczych, dogm atycznych  cech p rzym us kościelny ; że Kościół 
św iętości, m usi się różnić od! decyduje o problem ach narodo 
św ię ty ch  innych w ieków .

Ś w iętym  pow inien zostać  dzi-

tych w y ­
w odów , pełnych ignorancji h isto- 
rji i zasad  w ia ry  katolickiej, jest 
daw ne hasło  B ism arcka „ausro t- 
ten !“ — i rozpętan ie  now ego Kul- 
turkam pfu.

K atolicka p rasa  niemiecKa z
Kościół, a głosem  sum ienia w ielką siłą odrzuca te napaści, z

w ych i społecznych  każdego  k a ­
tolika, że katolik , naw et na s ta - 

siaj każd y  n i e  p r z e c i w  n o - !now isku m inistra, zaw sze  upra- 
w oczesności, lecz p r z e z  nią, w *a politykę kościelną ze szkodą
uwzględniając w  swem  życiu  
zdobycze ducha i techniki wieku  
XX-go.

Z referatów i d y sk u sy  w ykre-

dla pań stw a  i narodu, że w ięc k a ­
tolicy niem ieccy, a konsekw en t­
nie i C entrum  są szkodnikam i 
państw ow ym i, zaprzedanym i ob-

całem  przekonaniem  broniąc sw e 
go stanow iska  (KAP.).

Lisa przeciwbluźnlsrcza
w  W łocławku

— --------    —  - .......... —— , ---------  •   -    . .  . .  - Na czw arty m  kongresie Lig!
uw aga moja zw rócona zo sta ła  w  ce nie jest on w y k o n y w an y ?  Ja -  ślono ,, sy lw etk ę  now oczesnego cemu, m iędzynarodow em u m ocar p rzec jw bluźnierczej w e  W ło-
szczególny sposób na rozw iąz- ko najlepszy p rzy k ład  jest w y - św iętego, k tó ry  nie pow inien b y ć ^ tw u . Tego w szystk iego  dow o- szecjj p rof M artinelli w  sw ym  re
łość pew nych  sztuk tea tra lnych  i , s taw ien ie  sztuki ;,C jankali“. w cale naiw nym  człow iekiem , ale dem  in - było  jakoby zachow a- fi r a c ;e w yjaśnił, że chrystjan izm

roztropn ie  k ry ty czn y m , w y s ta r-  n>e się duchow ieństw a katolic- faszyzm  jakkolw iek są różnem i
....................................................  ‘ * k ,eg0 r . ZCd Wn f ą ,W ^ lzaC]1- 1 W potęgam i, schodzą się jednak w

P oznańskiem  (!), jak row m ez w y  fdei podniesienja o jczyzny  i ro-
w ołam e p rzez sw oj upór rzym - dziny j w  przeprow adzen iu  naj-O b rz ą d e K  w s c h o d n i

NA KONGRESIE EUCHARYSTYCZNYM W  POZNANIU

czająco ruchliw ym , b y  m ógł dzia 
łać na różnych  polach, m ając 
o tw arte  i szerokie  se rce  dla 
św iata , s trzeg ąc  się — w  ram ach 
dogm atu i zasad  katolickiej e ty ­
ki — kró tkow zroczności i c ia­
sno ty  poglądów . U w zględniać 
m usi w  sw em  życiu stosunek  do 
pań stw a  i spo łeczeństw a, w n o ­
sząc w  nie lem ent nadprzyrodzo

O bok księży B iskupów  g re c k o - 'n i,o d p ra w ili w  sobotę, 28 ub. m.
:atolickich ze L w ow a, P rzem y - o. godz. 9 w iecz. w  kościele 0 0 .  
da i S tan isław ow a w  liczbie sied Jezuitów  (po - dom inikańskim ) 
fiiu, k tó rzy  w  otoczeniu sw ego „m olebien" do Najśw . S e rca  Je-
łuchow ieństw a, alum nów  i śpie- zusow ego, p rzyczem  piękne śpie- ny. W reszcie  odznaczać się m u- 
»vaków uśw ietnili K ongres P o - w y  przepisane w y k o n ał chór za- I si duchem  liturgicznym , m iłością
,nański jużto w span ia łą  liturgją konnic grecko - słow iańskiego Boga i ascezą odpow iednią.
v  kościele Bożego Ciała, jużto u- obrządku, p rzy b y ły ch  z W ilna, 
fzestn ictw em  w  innych nabożeń- j W  tym  sam ym  kościele nieco 
itw ach i zebraniach, zw łaszcza  przed tem  u rządziły  one w  kapli- 
v  im ponującej procesji końcow ej cy  R óżańcow ej rodzaj koncertu

ski (!) K ulturkam pfu B ism arcka

Pacyfiści katolccy
Posiedzenie Komitetu 

m iędzynarodowego
K om itet Katolickiego 

S tudjów  M iędzynarodow ych od-

w yższych  m oralnych dzieł, k tó re  
w inny  ożyw iać  całe  społeczeń­
stw o. W  sw ej p rak tycznej dzia­
łalności, w  m yśl Akcji Katolickiej, 
L iga będzie czynnie w spom aga­
ną p rzez rząd  faszystow ski, k tó ­
ry  m. in. w y d ał su row e rozpo-

_  . , jządzen ie  p rzeciw  bluźnierstw om  Zw iązku w  arm ji (KAp)>

ł ł sw e posiedzenie w e F ry -
Zadanie lekarzy katolickiu!; 1 irgu Szwajcarskim- Komitet za

c .robow ał działalność poszcze- 
P ap ież p rzy ją ł na specjalnej au- $ ńnych grup narodow ych, za-

nabożeńsftM Sy- na stadjonie, religijnego, w ykonując p rześlicz- djencji stu  katolickich lekarzs ś ;cając je do dalszej akcji w
yspom nieć należy  jeszcze o u- nie n iek tó re  śpiew y, w ielkopostne pod przew odnictw em  rek to ra  Uni | ićrunku pokojow ego zbliżenia
IżitflS- w " poznańskich u roczystoś’- ^w ielkanocne V . c e rk ie w n y n r  j ę - w e f  sy te tu  m ediolańskiego O. Ge- arodów . Na okres letni kom itet 
irachr kapłanów , jako też zakon- zyku s ta ro  >•*: słow iańsk im . Naj- melli‘ego. W  przem ow ie sw ej P a- I deca bardzo  w ym ianę akade- 
ric grecko - słow iańskiego ob- w iększe może w rażen ie  w y w o ła ł pież podkreślił szczęśliw e zjaw i- 1 ków  i m łodzieży oraz poby t
iządku ze W schodnich naszych  w zrusza jący  śpiew  o ło trze  na sko w idom ego upadku teo ry j m a- '  śród innych narodów . Kom itet poprzedziła  dw udniow a konfe

K o n f e r e n c j a
s p o ł e c z n a

w e - W łocław ku

Zlot S. M. P . w e W łocław ku

iiecezyj kresow ych. krzyżu , jako też psalm  „Ponad  terja listycznych  szczególnie na ^ sw ym  końcow ym  w niosku rencja społeczna dla pa tronów
Z diecezji P ińskiej p rzyby li zna zekam i Babilonu". T enże chór teren ie  m edycyny , a następnie przypom ina, że m iędzy kato li- ,f członków  S. M. P . Na z eb ra ­

li m isjonarze i p roboszczow ie: zakonnic śp iew ał rów nież w  cza- w skazał, jak w ielki w p ły w  m oże * mi polskim i i niem ieckim i od- niach p lenarnych  i sekcyjnych
0 . O naszko z Olpienia i O. Po- ie u roczyste j liturgji sobornej, mieć lekarz  na duszę człow ieka, l  '1° s*9 k^ka zjazdów  w  tym  (duszpasterskiej, o św iatow o -w y
tzopko z B obrow icz; z diecezji j ką w e w spom nianej kaplicy R ó- lecząc jego ciało. !f im ym  duchu, jak to zaszło  m ię- chow aw czej i w ychow ania  ko-
Podlaskiej O. Nikolski, z Ilji (die- żańcow ej odpraw ił w  sobotę ra - L ekarze  kato liccy  z punktu w i- 1 Y katolikam i francuskim i i nie- > cego) w ygłoszono  13 refera- 
;ezja W ileńska) proboszcz tam i  1 O. M acew icz w raz  z k s ię ż -d z e n ia  m ed y czn eg o ,, m ogą bar- T -eckimi. Poleca w ięc gorąco zakończonych  uchw aleniem  
fejszy, O jciec Sułkow ski. Byli mi proboszczam i. W  nabożeń- dzo w p ły w ać  na opinję publiczna i' szystkim  grupom  narodow ym  /niosków , poprzedzonych  ob-
eż obecni Jezuici w schód- stw ie tern w ziął udział rów nież i / sp raw ie  m ody kobiecej, ochro- 1 7 w  kw estjach  dyskusyjnych  s :erną dyskusją. W  konferencji
|iiego obrządku: O. M acew icz z J. E. ks. A rcybiskup M etropolita  i /  m ac ie rzyństw a, św iętości ży - I ustępow ały w  tym  sam ym  du- f\z ię ło  udział 80 osób, księży  pa-
tYilną i protoigum en O. P ią tk ie- Ja łb rzykow sk i (KAP.). d a  m ałżeńskiego i m oralności c 111 m iłości chrześcijańskiej jj onów, członków  i członkiń pa­
n icz  z A lbertyna. Ci dw aj o s ta t - , publicznej. (KAP.). H fAP.). it onatów  S. M. P . (KAP.).

JÓZEF WATRA - PRZEWŁOCKI.

W i  E  Z  1  O  A  EV3 ś k

(WSPÓŁCZESNA FO W iEŚC  MEKSYKAŃSKA).

U)

W końcu i jego po rw ała  law ina uciekających, a ca­
la arm ja genera ła  P a rra sa  zmieniL się w  bezładną g ro ­
madę, na której karku  pędziła karna, żelazna kolum na 
pow stańcza, licząca okoto ośm iuset koni. P ad ł m ajor 
M azaras p ierw szy , gdy  usiłow ał za trzy m ać  szalony 
a tak  w atażk i na lew e skrzyd ło . P ad ł pocięty  razam i 
pałasza  generał P a rra s , gdy usiłow ał - s taw ić  czoło 
jeźdźcow i, k tó ry  na olbrzym im  m ustangu obalał całe 
szereg i '"‘echoty. T ym  jeźdźcem  by ł C zaja. W reszcie  
zginął dzielny i n ieustraszony  kapitan  S aran to , k tó ry  
do ostatn iej chwili usiłow ał zażegnać popłoch.

Pogrom  by ł zupełny. W  ręce w a tażk i w pad ły  
w szystk ie  arm aty , oraz w ielkie zapasy  amunicji. Część 
rozbitego w ojska rządow ego, zgodnie ze zw yczajem  
m eksykańskim  przesz ła  na stronę zw ycięsk iego  w odza 

■ pow stańców  i p rzy  w ieczornym  biw aku śp iew ała już 
pieśni na jego cześć.

D roga do O axaca by ła  te raz  o tw arta .
— Dzielnie się spisałeś, amigo... — rzek ł Guerero 

do Czaji, gdy  się spotkali na pobojow isku.
— I ty  tak że—odparł C zaja. U ścisnęli sobie dłonie.
— R obotę m iałem  ciężką, gdy  zaczęły  grać arma­

ty  — zaśm iał się Polak.
— Si... M yślałem , że się załam iesz.
— T ak  źle nie było.

f
— W ierzę cl, bracie. ,
— D rogę do O axaca  m am y te ra z  o tw artą .
— Tak... o tw a rtą  — potw ierdzi! w atażka .
— A g d yby  tak  ru szy ć  nocą i uderzyć o św icie?
— Ludzie pom ęczeni... Ale za  sam ą m yśl, pozwól, 

że cię ucałuje — odparł G uerero  i p rzechy liw szy  się 
na siodle w zią ł w  objęcia Czaję.

'— Cóż uczynim y?
— A ju tro?
— Ju tro  ru szym y  do O axaca, ab y  ją uwolnić...
— Nie znam  jej, amigo, — rzek ł Czaja — ale w ie­

rzę, że musi być  w a r ta  tw ojej miłości...

Na pobojow isku zap łonęły  tysiące  ognisk. Z w y ­
cięscy odpoczyw ali.

ROZDZIAŁ XIII.
W ieczór by ł cichy, lecz pochm urny. Nad m iastem  

O axaca  p rzew ala ły  się leniw ie czarne k łęby  chm u­
rzysk , p łynących  z zachodu.

W  jasno ośw ietlonych pulgw erjach sz ły  głuche po- 
gw ark i na tem at w yjścia  w ojsk pod w odzą gen era ła  
P a rra sa . S ta rzy  bataillardzi, co z niejednego pieca to rti- 
Ias jadali i w  niejednej rew olucji b rali udział, pod rw i­
w ali ze sta rego  w odza pom iędzy sobą, iż przeciw  tak ie ­
mu w atażce  jak G uerero  w aży ł się w y jść  w  pole 
w  trz y  tysiące  ludzi, w  dodatku z arty lerją .

— Będzie G uerero  m iał te raz  a rm a ty  — m ruknął 
jakiś kosm aty  H iszpan, pijący już od trzech  godzin 
w  pulgw erji F ernandeza  p rzy  ulicy S an ta  M aria w  licz- 
nem  gronie zabijaków , oczekujących rych ło  się w  m ieś­
cie rozpocznie rew o lta  i m ożna będzie zacząć rabunek.

W  m rocznym  kącie szynkow ni siedział senor Mi- 
guel i czekał na sw ojego kuma. Cziczinek poszedł do

dozorcy  w ięzienia p rzy  akw edukcie, aby  zbadać czy  
w szy stk o  p rzygo tow ane jest należycie.

O koło północy w rócił. T w arz  m iał pogodną 
i u siad łszy  obok M iguela kazał podać oplataną butelkę 
w ina.

— Cóż kum ie? Jakie w ieśc i?  — zap y ta ł Miguel.
— I złe i dobre. W ojska z m iasta w y sz ły . T rz y  ty ­

siące chłopa w raz  z arm atam i.
— To źle...
— Iiiii nie w iem , czy  źle. W odzem  senor jest, a nie 

s ta ry m  dziadem . B ędzie k luczył, jak opos na w idok 
m yśliw ego.

— Bueno! Ale co pow iedział dozorca?
— Za godzinę podejdziem y do starego  akw eduktu  

—szeptem  m ów ił C ziczinek — senorita  przepiłuje k ra ­
ty... P iłk i jej do sta rczy ł dozorca. Zapłaciłem  go dobrze.

— Nie p rzy ch w y cą?
— K to? W ojska w  m ieście niem a, a policja, to sa ­

me osły....
— Bueno....
— Konie m am y gotow e i za raz  m ożem y ruszyć 

z m iasta  — uspokajał go Cziczinek.
— A jak nas p rzy łap ie  jaki oddział genera ła  P a r ­

ra sa?
— To będziem y łgać, ile się zm ieści — odparł Czi­

czinek i tw arz  mu się śm iała szyderczo .
— A jak się natkniem y na Ju a reza?
— To dostanie sz ty le tem  w  serce, zanim jeuiio 

słow o w ypow ie, a ty  um kniesz z senoritą...
Miguel m ilczał.W’

(c. d. n.)
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Urodzaj w Rumun i
Forsow anie eksportu.

W większości prowincyj rumu *■ 
skich żniwa już się rozpoczęły. J ir  
'wynika z prowizorycznych danych st v 
tystycznych rumuńskiego Minister­
stwa rolnictwa tegoroczne urodzaje 
W Rumunji uważać należy za jedne 
2 najlepszych, jakie dotychczas miały 
miejsce. Pogoda sprzyja pracom 
Polu, wobec czego sądzić wypada, 
zbiory wypadną jaknajlepiej.

W związku z widokami na donrc 
zbiory, rząd stara się już teraz wy • 
tworzyć warunki, sprzyjające wzmo­
żonemu eksportowi zboża rumuńskiego 
zagranicę. W najbliższym czasie po­
wołanie zostanie do życia specjab.e 
towarzystwo dla handlu zbożem, kto- 
re obejmie organizację eksportu zbo 
Za rumuńskiego.

Naczelna rada kooperatyw rob i- 
ozych wystosowała na ręce rządu spe 
ojalny memorjał, w którym domaga 
się od rządu podjęcia szeregu kro­
ków w kierunku popierania eksportu 
zboża rumuńskiego zagranicę. Mię­
dzy innemi domaga się Rada reduk 
oji ceł wywozowych na zboże, obni: •- 
pia taryf kolejowych i przyznanie 
eksporterom zboża tanich kredytów, 
'tóre zużyte zostałyby na dokonanie 

zakupów zboża wprost z pierwsze f 
ręki.

12. VII. 1930. Nr. 188.

OBRONA AUSTRJI
przed obcą nierogacizną.

S y s te m  św ia d e c tw  p rzy w o zu  w  
-k u s tr j i  m a  b y ć  ju ż  w  n a jb liż s z e j 
P rzy sz ło śc i z lik w id o w an y . D ecy z ja  
1a w y p a d ła  w  zw iąz k u  z za lew em  
ry n k u  a u s tr ja c k ie g o  n ie ro g a c iz n ą  z 
N iem iec.

Z n ie s ie n ie  św ia d e c tw  p rzy w o zu  rn 
s to su je  A u s t r j a  j a k o  ś ro d e k  o d w e 'o  
w y  w obec ty c h  p a ń s tw , k tó re  z a  p o ­
śre d n ic tw e m  p re m ji  w yw ozow ej ć ą  
zy c  b ę d ą  do z b y c ia  w ięk sze j ilo śc i 
sw o jego  to w a ru  n a  ry n k u  a u s tr ja r ,  
k im .

0 zmniejszenie zasiewów
Akcja w Ameryce.

P ra sa  donosi, że sek re ta rz  s ta -1  
nu do sp raw  rolnictw a p. H yde i 
przew odniczący  kom itetu pom ocy 
dla rolników p. Legge odbyw ają 
w chwili obecnej podróż okólną w 
okolicach K ansas w celu przepro  
w adzenia p ropagandy  za  zm niej­
szeniem  produkcji zboża. W  w y­
g łaszanych  m ow ach panowie ci 
przeprow adzają  tezę, iż popraw a 
sy tuacji rolnictw a am erykańsk ie­
go jest niem ożliwa, dopóki nie bę 
dzie pow ażnie zm niejszona p ro ­
dukcja zbożowa.

Jednocześnie w iceprzew odni­
czący  F arm  B oard, p. S tone w y­
głosił w Kolumbus wielką mowę 
w tym  sam ym  duchu, naw ołując 
rolników  do zm niejszenia p roduk­
cji.

G IE Ł D A
WALUTY

Doi. St. Zjedn. 8.89 (sprzedaż 
8.91, kupno 8.87).

DEWIZY
Belgja 124.64; Gdańsk 17.3 

Holandja 358.65; Londyn 43.37; No­
wy Jork 8.904; Nowy Jork 8.916; 
Paryż 35.08; Praga 26.45; Szwaica- 
rja 173.22; Włochy 46.7014; Wiedeń 
j  25.91.

PAPIERY PROCENTÓW Ł.
5 proc. państw, poż. premjowa do­

larowa 63.00— 62.50; 5 proc. konwer- 
syjna 55.75; 6 proc. poż. dolarowa 
77.50—78.00; 10 proc. poż. kolejowa 
103.00; 8 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 94.00; 8 proc. oblig. Banku kosp. 
kraj 94.00; 7 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 83.25; 7 proc. oblig.

i AKCJE.
B. Polski 167.50— 167.00; B. Za 

chodni 65.00; Lilpop 25.00; Staracho­
wice 16.00.

Z papierów państwowych mocniej 
sze 6 proc. poż. dolarowa i 10 proc 
poż. kolejowa oraz 5 proc. poż. p-c- 
mjowa dolarowa.

ZE SWłflTfl

Odzyskan e w 7rokii
przez pisarza irlandzkiego.
Irlandzki pisarz James Joyce, 

autor wielkiej powieści p.. t. ,,U lys- 
ses”, przed 20 laty zachorował na 
oczy, 1 mimo kilkakrotnych opera- 
cyj wzrok jego pogarsza! się tak 
że ostatnio Joyce był już prawie 
ślepy. Po ostatniej operacji nosił 
on zawsze na oczach przepaskę, 
aby oczu jeszcze bardziej nie natę­
żać.

Przed kilkoma dniami, będąc w 
Paryżu, chciał usłyszeć przyjaciela 
sw ego Sullivana, w operze Rossinie 
go ,,W ilhelm  T ell”. Przy tej spo­
sobności zdjął przepaskę z oczu i z 
loży swej słuchał śpiewu artystów. 
N agle przechylił się przez parapet 
loży i zawołał; '

—= Dzięki Bogu W szechm ocne­
mu. Po dwudziestu latach odzyska­
łem wzrok.

W ybuch ten został przyjęty 
przez całą widownię z wielkim en­
tuzjazmem, uczucie szczerej radości 
bowiem udzieliło się wszystkim. 
Joyce, jak słychać, podda się we 
wrześniu jeszcze jednej operacji, 
po której spodziewa stę zupełnego  
wyzdrowienia.

Dlaczego balet nie śpiewa?
Oryginalny kwiatuszek z sowiec­

kiej łąki.
Gdyby panujące obecnie w R o­

sji stosunki nie były tragedją wielu  
m iljonów ludności, możnaby ,,raj” 
sowiecki traktować jako niewyczer 
paną skarbnicę materjału do cię­
tych satyr. Albowiem  w działalno­
ści wszelakich dygnitarzy i urzędów  
jest niezliczona ilość owych przy­
słowiowych kwiatuszków z oślej łą­
ki.

Oto jeden charakterystyczny 
choć bynajmniej nie najjaskrawszy 
Dyrektorem dawnej carskiej opery 
moskiewskiej, ochrzczonej przez 
bolszewików mianem „W ielkiego  
Akademickiego Teatru”, m ianowa­

ny został pewien wielce ponoć za­
służony dygnitarz, który jednak, 
jakąkolwiek znajomość spraw ope­
rowych i kulturalnych w ogóle zali 
czai do przesądów ourżujskich, po­
nieważ sam był całkowitym prawie 
analfabetą.

Natychm iast po objęciu swego  
odpowiedzialnego stanowiska nowy  
„dyrektor” zjawił się na przedsta­
wieniu i zasiadł w dawnej cesar­
skiej loży z należycie namaszczoną 
miną. Ponieważ jednak personel ar 
tystyczny nie otrzymał od kilku dni 
racji żywnościowych, przeto soliści 
i chóry postanowili urządzić w o- 
bliczu nowego dyrektora demon­
strację, nie przerywając jednak 
przedstawienia. W  pewnej więc 
chwili soliści zaczęli śpiewać, jakby 
im ostatni dech z piersi ulatywał, 
a chóry zupełnie „rozkleiły się”. Mi 
mo całej swej głupoty dyrektor 
zrozumiał, że coś jest tu nie w po. 
rządku i zainterpelował o to jedne 
go ze swych podwładnych urzędni­
ków. U słyszawszy, że ma to być ro 
dzaj włoskiego strajku, oświadczył, 
że nie uznaje żadnych „zagranicz­
nych” strajków i że on w ogóle nie 
pozwoli strajkować. W  tym właśnie 
czasie dygnitarz zauważył, że część 
zespołu, m ianowicie balet w ogóle  
me śpiewat.

—  A to cóż znowu? —  zaw o­
łał —  dlaczego oni nie śpiewają?

Gdy mu tłumaczono, że balet 
nigdy nie śpiewa, dygnitarz przer­
wał kategorycznem oświadczeniem;

—  Ale u mnie będą śpiewać, ja 
nie pozwolę, aby darmo brali pie­
niądze.

Na szczęście dla baletu dyrektor 
został wkrótce przeniesiony na in­
ne stanowisko.

ŹRÓDŁO NAFTOWE
odkryto w Afryce.

Z K apstad tu  donoszą, że pe­
wien geolog odkry ł w okolicacn 
M iddelburga nowe źródła naftow e 
na głębokości 170 — 230 stóp. 
W kró tce  rozpoczęte będą w ierce­
nia.

CZY WIECIE ŹE... -
II

... spadek liczby urodzin w 
Niem czech przyjmuje katastrofaln. 
rozmiary. Gdy w 1880 roku w B e­
rlinie na tysiąc mieszkańców wypa 
dało rocznie 40 urodzin, obecni* 
wypada zaledwie 10.

... w Chinach sroży się epide 
mja tyfusu, która zwłaszcza gra 
suje w  prowincji Szan-Si.

... między Watykanem i Stana­
mi Zjednoczoneml zaprowadzona 
została stała komunikacja telefo­
niczna.

... zmarły niedawno miljoner a- 
merykańaki, William Cook, zapisał 
prawie cały swój majątek, wyno­
szący około 12 m iljonów dolarów, 
na rzecz uniwersytetu w Michigan, 
w którym zmarły odbywał studja.

... rząd włoski podwyższył znacz 
nie cło na przywożone z zagranicy 
samochody, co ma na celu popiera 
nie włoskiego przemysłu sam ocho­
dowego.

H u m o r
» j j . (

W sądzie. Mały Staś występuje 
w sądzie jako świadek w  poważnej 
sprawie.

— Jak się nazywasz, mój mały? -  
pyta sędzia.

— Staś Zetowski.
— Ile masz lat?
— Dziesięć.
— Religja?
— Dostatecznie, proszę pana.

•
W jednym z paryskich dziennikU" 

ukazało się następujące ogłoszenie 
„Potrzebuję pół t tuzina szczurów u 
większą liczbę myszy, muszę gospodą 
rzowi pozostawić mieszkanie w takim 
stanie, w jakim je zastałem",.
Polityko drzewna

_  O d b u d o w a  
Z a m K u  liró le w s K ie g o

W  W ARSZAW IE.

kazał^ R akow skim  „ C z a s i e ” u -1 czerwone cegły ścian oczekują na 
Dob s ,? °bszerny artykuł dr J . I nową szatę. Sala po odnowieniu po 
dzeniayKkleg°  Z ostatnieS ° p o sie -; służy jako miejsce uroczystych ze- 
K r ' / d m'tetu Odbudowy Zamku brań, posiedzeń, rautów i t. p. Rek 
k°siedWSk-ee0  W ''^arszaw‘e - Na | tor Szyszko-Bohusz przedłożył ko- 
w ^^,Cn'U tem - które odbyło się mitetowi projekty odnowienia, któ

re zarówno w sali sejmowej, jak i 
w przyległych apartamentach są 
pomyślane nawskroś nowocześnie.

w stoli cy , k ie r o w n ik  o d b u d o w a  
Pr ° L  S z y sz k o  - B o g u s z  z ło ż y ł  s p r a  
w o z d a n ie  o  s ta n ie  p r a c  .

Twórca ich, opierając się na naj 
nowszych zasadach konserwator­
skich, słusznie nie starał się odtwa

pow iedni CIasnoty i braku od 
ro w n o  Sa  ̂ '  Pom ieszczeń , za- 
sto _ ;re k rezen ta c y jn y c h  jak i czy- 
B ra W r  "a lnych  ' u ży tk o w y ch . 
pYę2f-nt-. W ażnych P om ieszczeń  t e ­
l l  o n " f aCyjnych u rad z i

zdaniaJ'b rz ^ jeJSZa ° ZęŚĆ sprawo'

Ca,ł
dowv 1 UwaS’a kierownictwa odbu 
p a lą !  JeSt ° Df-cnie skierowana :ia rzać w tych wnętrzach jakiegoś hi- 

4 sPrawe riacn^t,, ; k-„i... I storycznego klasycyzmu, lecz stw o­
rzył projekty całkiem nowoczesne, 
operujące szlachetną linją i mate- 
rjałem, przemawiające wytkwintną 
prostotą, a przy całej swej niema-

sTom.  w dużvm B cei nic w spólnego z zamarłemi hi
Wą' ? P ow adzona obecnie od no-,  storycznemi stylami— postaci do- 
nj_, sal skrzydła północno-wschod - brze harm onizow ane z pobliskiemi 

,ftóre w czasach rosyjskim i: salonami Stanisława Augusta. Było
d alelf U'!e'kiemu zdewastowaniu 1 by nawet rzecz* niem ożliwą od-

0 ld<łcym przeróbkom. 1 tworzenie historycznego wyglądu
Wśród ! sali sejmowej. Po zbadaniu zacho-

Za.imuje h 'S1' tyC  ̂ ^ ° wne miejsce wanych. starych jej w idoków z zna
pamiętna ° ryczr|a sala sejmowa, nym obrazem ogłoszenia Konsty-
stytuc i a ° v  °*zen‘em w niej K on . tucji 3 Maja Norblina okazało się,
samym - :i ^a '̂a ’ z n a Jd u ją c a  się w iż d e k o ra c ję  te j sali często  zmienia
cu- Jest ° nocnym narożniku pala- no, przystrajano prowizorycznie o-
s°ka °- bardzo obszerna i wy- biciami galonami i t. p., oraz bu- saia, idąr

z okna
u Zami

tern na bardzo, przedzielili sufi przedłożonych obecnie projektów

„ Yca  p rz e z  d w ie  k o n d y  d o w a n o  p rz y  r ó ż n y c h  o k a z ja c h  ro w  
Sn a e je , z  o k n a m i w  d w ó c h  r z ę d a c h  n ie  p ro w iz o ry c z n ą  g a łe r ję ,  w s p a r  ą  
° d  p la c u  Z a m k o w e g o . R o s ja n ie  z n i  n a  d re w n ia n y c h  s łu p a c h . e 
Szczy lł j ą  b a rd z o ,  p rz e d z ie l i l i  s u f i  p rz e d ło ż o n y c h  o b e c n ie  p r o je  - o w  
te m  n a  d w a  p ię t r a  i s tw o r z y l i  tu  s a la  ta  o t r z y m a  p o s ta ć  n o w ą , p e ł-  
s z e re g  m n ie js z y c h  u b ik a c y j .  —  O - n ą  p o w a g i  i  d o s to jn o ś c i .  Ś c ia n y  je j  
b e c n i c  przeróbki t e  u s u n i ę t o ,  a  w y ł o ż o n e  z o s t a n ą  p ł y t a m i  ż ó ł t o - z  o

cistego trawertynu dziurkowanego, 
dającego się polerować jak mar­
mur, z którym wybornie kontrasto­
wać będą ustawione parami przy­
ścienne filary z marmuru czarnego 
ze złotemi żyłkaimi. Nadto obiegnie 
salę z trzech stron stała galerja, do 
brze związana konstrukcyjnie z ca­
łością. Na jednej z węższych ścian, 
pod którą ustawiano ongiś tron 
królewski, um ieszczone zostanie 
wielkie malowidło alegoryczno-hi- 
storyczne, którego wykonanie po­
wierzone zostanie jednemu z wy­
bitnych artystów polskich.

Rów nie nowoczesną dekorację 
uzyskają sąsiednie apartamenty 
skrzydła północno - wschodniego, 
gdzie urządzona zostanie m in. ob 
szerna sala bankietowa, której 
brak dawał się dotąd dotkliwie od­
czul. Z salą bankietową wiąże się 
szatnia, ciekawa sala prostokątna, 
w której po zdjęciu prostego tyn­
kowanego sufitu p. Szyszko-Bohusz  
odkrył piękny stary strop belkowa­
ny z doby saskiej, zupełnie dobrze 
zachowany, oraz klatka schod ow a,' 
połączona z długą galerja w rodzą 
jn obszernego i w ysokiego koryta 
rza, prowadzącego do sali Rejtana 
fongiś sali Gwardji, dawnej kapli­
cy Zygmunta III) i stąd do kom­
nat Stanisława Augusta. W szystkie 
re przestrzenie orzymają szlachet­
ną nowoczesną postać. W  sali szat 
ni pod stropem drewnianym, wyko 
nany zostanie fryz malowany o 
charakterze dekoracyjnym w rodzą 
jn fryzów wawelskich, lecz w for­
mach zupełnie nowoczesnych. Sze­
reg pom ysłów i szkiców do ..ego 
fryzu przygotował utalentowany 
art-m alarz p Pękalski, prof. Szko 
ły Sztuk Piękn. w Warszawie, zna

ny zaszczytnie z prac malarsk.chl 
na W awelu.

Dalszą ważną sprawą, wynikają' 
cą z braku miejsca na Zamku, jest 
pilna potrzeba stworzenia odpowie 
dnich pomieszczeń dla kompanji J  

zamkowej, stale pełniącej służbę 
przy osobie P. Prezydenta, oraz 
mieszkań dla członków gabinetu 
wojskow ego i cywilnego i ich ro­
dzin. Celem zaradzenia temu bra­
kowi p. Szyszko - Bohusz wvkonał 
szczegółow e projekty trzech wygód  
tiych mieszkalnych bloków, obej­
mujących wspomniane mieszkania, 
koszary kompanji zamkowej, gara- i 
że, ujeżdżalnię osobistą P. PrezyA  
denta i t. p., które mają stanąć na 
Towiślu, na prawo od gm achów  
zamkowych, patrząc od przeciwne- 1 
go brzegu rzeki. Budynki te u trzy-; 
mane będą również w stylu najzu­
pełniej nowoczesnym , w formie 3 
zamkniętych bloków architektonicz 
nych, przemawiających pełną pro-1 
stoty i powagi logiką sześciennych t 
brył W  stosunku do wschodniej 
rokokowej fasady zamku budowle 
te nie stworzą żadnej dysharmor. ji. ] 
są bowiem położone zna-zm e niżej 
v ćużem  od niej oddaleniu. Samą 
fasadę zamku poprze,Iz; opadający 
t:. asami ku W iśle ogród na nc-wo 
przez p Szyszko - Bohrsza n zpla 
rowany. który przyozdo -: pośrod­
ku prostokątny staw ■ strzyżone 
szpalery.

Dalszą sprawą przedłożoną 
p»?ez kierownika robót był pro 
blem nowego bruku na wielkim  
pięciobocznym dziedzińcu zamku. 
Bruk obecny ułożony z wielkich o .  
strych kamieni, jest niewygodny, 
brzydki i wyboisty. P. Szyszko - 
Bohusz projektuje zastąpić go  no­
wym, wygodnym  i dobrze związa­

nym z otaczającemi budowlami. 
Mają się nań złożyć gładkie płyty, 
zbiegające się gwiaździsto w środ­
ku dziedzińca, przestrzenie zaś mię 
dzy pasami płyt mają być wypeł-, 
nione brukiem z małych „kocich 
łebków", czy „ziemniaczków", tak 
często stosow anych obok monu­
mentalnej architektury we W ło­
szech.

W  wyniku dyskusji komitet 
z uznaniem zaakceptował projekty 
i program robót, niektóre sprawy, 
jak dekorację nowych apartamen­
tów przekazując dla ustalenia osta­
tecznych szczegółów  właściwym ko 
misjom. Jednogłośnie uchwalono 
zaakceptowanie projektów rozwią­
zania od strony W isty j nowych  
bloków na Powiślu, oraz zgodnie z 
poprzedniemi orzeczeniami zadecy­
dowano kolejną wymianę pokrycia 
dachów przez usuwanie dachówki 
i zastąpienie jej miedzią.

Tyle z relacji p. D obrzyckiego 
W ydaje się nam, że w kołach spo­
łeczeństwa, interesującego się odbu 
dową Zamku warszawskiego tenden 
cje „now oczesne” kierownictwa od 
budowy nie wzbudzą zbytniego za 
chwytu. Szczególnie budzić mogą 
wątpliwości zamiary dopełnienia 
kompleksu gm achów zamkowych 
nowemi budowlami „w stylu najzu 
pełniej nowoczesnym , w formie 
trzech zamkniętych bloków archi­
tektonicznych, przemawiających peł 
ną prostoty logiką sześciennych  
brył”. Pod tym bowiem kwiecistem  
określeniem ukrywa się ów obrzy­
dliwy koszarowo - pudełkowy styl 
którym „nowocześni” pp. architek 
ci starają się jak mogą ozdobił 
Warszawę, chociaż sami nie w ie  
dzą, czy te arcydzieła brzydoty ni< 
usunie następne już pokolenie.



Polskie Linje Lotnlae

« i o r
Rozkład lotów
Ważny od 1 czerwca do SI sierpnia 

1930 roku.
Samoloty kursują codziennie z wy­

jątkiem niedziel.

G o d z in a K IE R U N E K G odzin*

15.40
17.50

o . W a rs z a w a  p. 
p . G d a d a k  o .

8.00
6.00

8.50
11.00

o. W a rs z a w a  p . 
p . L w ów  o.

15.20
12.50

13.00
13.00

o. W a ra zaw a p. 
p . K ą to w y  .  o.

12.30
10.30

10.15
16.15

o. K a to w ic e  p.
p. P o z n a ń  o.

1 .10 
8.00

16.15
15.15

o. W a riz a w a  p  
p . B y d g o szcz  o.

10.00
8.00

**
1580
17.10
17.30
1880

o . K a to w ic e  p. 
p . B rn o  o. 
o. B rn o  p. 
p . W ie d e ń  p.

**
10.00
8.20
8.00
7.00

1580
18j00

o. K a to w ic e  p . 
p . W ie d e ń  o.

10.00
7.30

10.4]
1L30

13.40
16.25

o . Katowice p. 
p . K ra k ó w  o.

10.00
9.15

15.00
14.15

1 # 3
14.00
14.30
17.10
17.80
18.50

11.30 
13.00
13.30 
16.10 
ł0.3O 
17.50

o. Lw ów  p. 
p . C e m a O tl o. 
o. C ern a O tl o. 
p. G - la t I  o. 
o. G a la t i  p. 
p . B u c u re s t i  o.

**
12.20
10.50
10.20
7.40
7.20
6.00

**'
13.20 
11.50
11.20 

8.40
a  20
7.00

Nr 460.
Sąd Biskupi P o d L sk i w  Siedl­

cach w  sp raw ie  o uniew ażnienie 
m ałżeństw a, w ytoczonej przez 
{Józefę z Zielińskich K onczako- 
w ą  na m ocy decyzji, pow ziętej 
na sesji sejm ow ej w  dniu dzi­
siejszym  niniejszym  dekre tem  
.w zyw a perem pto ryczn ie  w  m yśl 
can. 1714, 1720 par. 2 A leksan­
dr K onczaka z poby tu  n iew iado­
mego, ab y  w  dniu 5 w rześn ia  r. 
1930 o godz. 11-ej p rzed  po łud­
niem staw ił się osobiście w  po- 
m ienionym  sądzie w  charak te rze  
pozw anego, zaznaczając, iż w  
razie n iestaw ienia się w  m yśl 
kan. 1842 — 1851 będzie ogło­
szony w innym  uporu (contu- 
m ax) i postępow anie sądow e b ę ­
dzie prow adzone zaocznie ze 
skutkam i praw nem i, p rzew idzia- 
nemi w  tychże  kanonach.
Siedlce, dn. 23 czerw ca  1930 r. 
W ice - Officjał Ks. juljan R yster

Notarjusz Sądu ks. Al. EJme.

O b ja śn ien ia  zn ak ów :
* Samoloty kursują tylko w ponie­

działki, środy, piątki.
** Samoloty kursują tylko we wtor­

ki, czwartki, soboty.
*•* czas wschodnio-europejski 
O. odlot 
p. przylot

U w a g i :

1) Połączenia w Jednym dniu:
.Gdańsk — Warszawa — Lwów — Cer- 
nańti — Galati — Bucuresti lub 

z powrotem 
'Poznań — Warszawa — Gdańsk lub 

z powrotem.
Poznań — Warszawa — Bydgoszc’.

lub z powrotem.
Warszawa— Katowice — Kraków lub 

z powrotem.
Warszawa—Katowice—(Brno)— Wie­

deń lub z powrotem.
Poznań — Warszawa — Katowice 

Wiedeń lub z powrotem. 
Bydgoszcz — Warszawa — Katowice 

Wiedeń lub z powrotem. 
Gdańsk — Warszawa — Katowice 

Wiedeń lub z powrotem.
Lwów — Warszawa — Poznań lub 

z powrotem.
Lwów — Warszawa — Bydgoszcz lub 

z powrotem.

O S T A T N I A

N O W O Ś 6 !

Dopiero co wyszła na­
kładem „Domu Prasy 
Katolickiej* piękna i zaj­
mująca powieść histo­
ryczna znanej i cenionei 
autorki Maiji Czeskie}- 
Mączyóskiej pod tytu­

łem

RYCERZ
CHRYSTUSOWY
na tle łyda św. Wojciecha

Cena: 4.25 zł. z przesyłką 4.50 
zt. Zamawiać: „Iłom Prasy Kato­
lickiej" lub Księgarnia „Przeglą­
du Katolickiego", W arszawa, Kra­
kow skie Przedm. 7L

Dom ów, placów  pośrednictw o 
(bez w pisow ego). P rzedsięb iorca 
budow lany. Boye. O grodow a 10 
(blisko Solnej). Telefon 184-99, 
ósm a — dziew iętnasta .

Ortopedytta szewc
Wyrabiam obuwie na no­
gi skrócone, skrzywione, 
guzowate, platfus, guzy 
artretyczne paraliż a tak­

że aparaty

Michał Żakowski
Warszawa, 

ul. Śniadeckich 7—21, tel. 543-94

NA KAŻDY ŻĄDANY KOLOR 
POD GWARANCJĄ NIESZKODLIWY 

PARF d’ORIENT WARSZAWA

Na sezon letni, 
najnowsze faso­
ny 1 kolory ka- 
p e l u s z y  m ę­
skich, oraz cza­
pek sportowych.

P o le c a  Pochm ara
Zgoda 3, tel. 79-24.

xi'}' V

S Z E W C  O R T O P E D Y S T A

I. B I E R N A C K I
Warszawa 

ul. E lek toralna 19 m. 17 
wykonywa: w szelkie ro­
boty w chodzące w za­
kres obuw ia ortopedycz­
nego w edług ostatnich 

w ym agań o rto p jd ji.

Nowoczesna Wytwórnia stempli f klisz 
kauczukowych

Z. GASIOROWSKI
W a r s z a w a ,  Żytnia Nr. 27.

CZOPKI 
H EMO ROJDALNE
„VARIKOL* (z kogutkiem). Usu­
wają ból, pieczenie, swędzenie 
krwawienie, zmniejszają guzy (ży­
laki). S p rz e d a ła  a p te k i.

| F U T R A
Raty najdogodniejsze i  najtaniej. 
Przerabianie i reparacja futer, faso- 

I ny modne, robota solidna.

KACPRZYK
Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08.

M E B L E
Solidne najtaniej. Wybór wielki: Sy­
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratam’. 

Dogodne warunki

„FLORYDA”
Chmielna Nr. 41, róg Marszałkowskiej

mieszkaniowa 
I kuchenniP I E C E  S Z R A J B E R A

Mocna l trwali, konstrukcja stała hcrmetyonotł,
a skutkiem tego SO°/a oucządnoścl opału w porównania do 
wszystkich pleców kaflowych, StoQtfno9C coronnych r e m o a .  
t d w ,  estetyka. Bwerancla, tanlołt. Przeszło 10.000 
s z t u k  w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa

i urzędy.
W y n a l a z e k  I w y rO b  c a ł k o w i c i e  p o l s k i e

K A R O L  S K R A J B B *
w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 320-33.

Zakład Ś L U S A R S K O - M E C H A N I C Z N Y
WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Powiśle)

I rowadzcny przez dlngolctnłego kierownika 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALEZJANÓW

łykcnuje: Er/LKY I OGRODZENIA k o tt ls ln s  I cm snl 

balkony, balustrady, żaluzje 1 okazla do oklej] 

i drzwi, tudzież w szelk ie repararje

Gdzie można najtaniej
kupić?

E U T P A 13
F U T R A

Wielki wybór najnowszych model' 
paryskich. Ceny przystępne. Warunki 

dogodne
M. FLESZOWSKI

Chmielna Nr. 35 teL 65-5L

KRAWIStKfE ZAKŁADY

Na raty i za gotówkę! Wy kwinto} 
ubiory męskie poleca firma:

CZYŻEWSKI
Złote. Nr. 15.

Zakład Krawiecki

JAN ŚNIEGUŁA
ul. Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyk­
wintną robotę swoich i z powierzonych 
paterjałów. Solidnym udziela kredytu.

Krawiec Męski
C. BORKOWSKI

w Warszawie, Marszałkowska 39-a, 
tel. 235-96. Przyjmuje obsta'unki z 
własnych i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. Solidnym 

udzielamy kredytu.

Krawiec. Męski
WŁ. GODLEWSKI

Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- 
lunki z własnych i powierzonych ma­

teriałów. Ceny przystępne.

mm*JRIłWJSl KAPEWSm

Kapelusze i czapki męskie
KAROL STEGNER

Trębacka Nr. 11.

■ ■ i w
m aiw u

Fabryczne Składy Mebli

M. KLASURA
Warszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielna 
6. Poleca meble gwarantowanej do­
broci: stołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi 
bljoteki, biurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze­

daż także na raty.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra­

ty, wytwórni własnej, poleca

F. URBANOWSKI
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej.

—  hi r*r»—

M E B L E
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo­
ny mahoniowe, złocone, klubowe gar­
nitury skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34.

STEFAŃSKI

& O K R Y C IA  S u i Ś  
D A M S K IE  I H E S K IE  5

Na raty i za gotówkę. Wykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję damską od 
daje na dogodnych warunkach. So­
lidna robota. Ceny konkurencyjne.

L. SZABŁOWSKI
Bracka Nr 6.

P O f t C Z O C K Y i
T R Y K O T A lE

“S N k sh

SWW!

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JULJAN CYBULSKI
Warszawa, Nowy Ś yiat Nr. 36, tel. 

J148-15. Poleca pończochy, skarpetki 
i  reformy w wielkim wyborze.

PRZYBORY
O R T O R E S Y C 1 M E

P I S  Y
l e c z n i c o  1 
uszczuplająca

G U M O W I
p o ń c z o c h y  
n a  ż y l a k i

S h t o a °  W . Lachowicza
Warszaw, MarszałKowska 123, plirwn jljłrt 

CENY PRZY5T£J»M£I

Protezy z duraluminium
n iezw y k le  le k k ie  i trw a­
łe , (ostatn ia  zd o b y cz  
techn ik i), aparaty le c z ­
n icze  -  o r to p e d y c z n e  i 

ch iru rg iczn e (w y c ią g o ­
w e), p asy  p rzep u k lin o ­
w e i b rzu szn e , w k ła d k i 
na p ła sk ą  sto p ę  I obu­

w ie leczn icze .
Poleca Wytw. Przyrz. Ortop.

ANT. KUGLERA
MARSZAŁKOWSKA 4 2  1 p l ą t r *

te ła .o j  143-31.
Medale ziole: Petersburg 1919, 

Warszawa 1927. 
F i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k i .

® *jj S K K O łY  K R O J U

Szkoła kroju przyjmuje zapisy, co­
dziennie ’ przyjezdnym locunc 

na mieiscu 1

CZESŁAW KUROWSKI
Magazyn ubiorów męskich Warszaw® 

Wspólna Nr. 37, teL 101.71*

jf fS  WYłYMACIKI B2l8

Na raty. Po 5 zl. tygodniowo! Wy­
żymaczki amerykańskie, plate-7 
Norblina i Frageta, lodo.»3to pokro­
jowe, maszynki do robitsiia lodów, 
serwisy stołowe, szkło i porcelana, 

naczynia aluminiowe.

„WYGODA”
M a rs z a łk o w s k a  38 m. 20. II brama.

C S A Ł M E 13
Pióra wieczne reparuje specjalny za 

kład po cenach przystępnych

S. KULIŃSKI i S. ZAJ£C
Nowy Świat Nr. 33. w podwórzu 

Tel. 149-29.

Fabryka luster 1 szlifiem ia szklą
B-CIA BABIC Z

Warszawa, Solec Nr. 77, teL 150-62. 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstwa wchodząca.

Zakład KAMIENIARSKI
Wykonywa roboty marmurowo, grani­
towe z piaskowca i reparacje tako­
wych. Ceny konkurencyjne. Nowy 

Świat Nr. 38, tel. 14-592.

•«

PATEFONY
prawdziwe poleca Główny Skład
ADAM KLIMKIEWICZ

Marszałkowska Nr 154. Warunki da 
^ godne, cenniki bezpłatni*



VU. jydO. Nr. 188.

L a sy  p ło n ą  .
KILKA WSI ZAGROŻONYCH 

(Korespondencja  własna).

Łódź, dnia 11 lipca. | ka z C zęstochow y, Kalisza, Sie-
Onegdaj w  południe starostw o m dza, O strow a i Łodzi, jak ró w - 

uow iatow e w  W ieluniu o trzy m a- m eż okolicznych w ieśniaków  i 
, 2 N adleśnictw a lasów  p a ń -m botn ików  sezonow ych,

stw ow ych  Sokolniki pod W ęgle- Nad ugaszeniem  pożaru  praco- 
^ jczam i alarm ującą w iadom ość o [ę ano ca łą  dobę Jednakże do- 
'w|elicim pożarze  lasów , będących  n ero w czora j w  południe zdola- 
*  ^snością p. K arola O chnera w  \ > pożar opanow ać, 
kuźn icy  G rabow skiej. O kazało  O gółem  spłonęło około ' 1660 ha 
SN> że pożar, podsycany  silnym  fc arego lasu sosnow ego. W  cza- 
wtatrem objął o lbrzym ią połać i  j akcji ra tunkow ej kilkunastu 
asow  o o bszarze  18 kim. kw . strażak ó w  zostało  poparzonych.

;&ień zag raca ł pow ażnie ff o opanow aniu  pożaru  oddziały  
S1?m : Jelenie, Czajki, W ęglew i- policji i s tra ż y  leśnych u da ły  się 

ne } osadzie L utyków , jak rów - (i głąb lasów , ażeby  dow iedzieć 
| e2 lasom  państw ow ym  nadleś- t ; o losie m ieszkańców  osiedli 

z ^ tWa L u tyków ’ Do Pożaru w e- i śnych.
ano 30 oddziałów  s tra ż y  ognio P rz y c z y n y  pożaru  do tychczas 

eJ z okolic o raz  bataliony  w oj- nie ustalono.

WOJ. KRAKOWSKIE 

K R A K Ó W .

Rewizje u komunistów. — Policja 
polityczna przeprowadziła dziś rev-'.- 
zję w mieszkaniu pewnego komunisty 
Drży ul. Płasowskiej, gdzie znaleziono 
szereg odezw komunistycznych, przy­
gotowanych nad zień 13 b. m., w k t 1 
rym to dniu mają się odbyć w cab

PRZED ŚWIĘTEM POMORZA
PRZEKAZANIE STATKU „DAR POMORZA"

(Korespondencja z Torunia).

STRASZNY CZYN SZALEŃCA
KILKA OSÓB ZABITYCH. 8 DOM ÓW  SPALONYCH

( K orespondencja  w łasna).

W ilno, dnia 11 lipca. Po pew nym  czasie sprow adzo- 
O statn io  w y d a rz y ł się n iezw y- j > s traż  ogniow ą, lecz szaleniec 

We trag iczny  w ypadek , w idów - mknął na strych  i stam tąd  po-
ął rzucać  g rana ty . S o łtys, k tó- 

zb y t blisko podszedł do zabu- 
w an ia  chcąc przem ów ić do 
onow skiego, zosta ł ugodzony 
tam kam i g ranatu  w  nogi i w 
zuch.

Toruń, dnia 10 lipca. organizacyj w ojewódzkich. no- 
Zbliża się dzień, k tó ry  zapisze i  ory domu czynić będzie Korni* 
; pięknem i głoskam i na kartach  (t:t F loty  Narodow ej in corpore. 
-yw atelskich dziejów  w yzw olo- W chwili obecnej toczą się 

Polsce demonstracje komunistyczne i go P om orza Ju tro , w  niedzie- f trączkow e przygotow ania. ?n
I ,  w  G dyni odbędzie się w spa- i /ięto  w ypadło  jaknajokazale]
I iła u roczystość  p rzekazan ia  jozostaw iło  po sobie ^ w a y 
s rtku  „D ar P om orza", zakupio- ad w  pamięci. S tatek  „Fomo- 
i go z ofiarnych g ro szy  całej na j-.e" stoi na redzie tuż koło w e- 
t cj pa trio tycznej ludności p rzez i  'rana  szkolnego „Lw ow a 
T nn ite t w ładzom  państw ow ym . Rojno na nim

myśl wskazań Rosji Sowieckiej.
W następstwie tej rewizji ares/.t 

wano trzech osobników, nazwiska k' 
rych policja trzyma w tajemnicy.

Pożr lasów. — Dzienniki donoszę 
że 10 b. m. popołudniu wybuchł pożu 
w lasach hr. Potockiego w Młodzii 
wej, pod Trzebinią. Spłonęło 10 mc 
gów lasu. Dzięki interwencji okolic 
nych strży ogniowych, pożar stiii. 
miono po kilkugodzinnej akcji ratu: 
ko wej.

od uczniów
U roczystości zapow iadają  się i  :koły M orskiej, stanow iących 

(i -paniale. P rzy b ęd ą  na nie trzej S iłogę, k tó rzy  gorączkow o zaię- 
I nistrow ie re so rto w i: K w iatków  * są szorow aniem  i pracam i de- 
S i, Jan ta  - Po łczyńsk i i S tan ie -1  iracyjnem i.
5 icz, dalej kom. gen. R^^litej Na pokładzie ustaw iony
H Gdańsku minister StrasbiT. ger,

W  czasie oblężenia domu po-

k tórego  b y ła  w ieś Antonie- i 
^ ic z e , pow . Dzisna.

Jeden z m ieszkańców tej wsi. '(
Józef B ronow ski, cierpiąc o, ] 
n, uższego czasu na m anję prze- <
Sladowczą, pod w p ły w em  atak i 1 
Szału chw ycił karab in  i kilka 
STanatów, poczem  zab a ry k ad o ­
w ał się w  domu, nie w puszcza- -la ł na s trychu  pożar, pod- 
Sąc nikogo. ( as k tó rego  szaleniec s ta ra ł się

G dy w  południe m atka  i brat i' ' ć ° s tać na dach, lecz w  tym
Wrócili z pola i usiłow ali w ejść > c e n c i e  w ybuch ł g ranat, k tó ry  
<lo m ieszkania, szaleniec spo tkał ''zym ał w  ręku. B ronow ski
»ch strzałam i, k ładąc  trupem  na Padf w  Płomienie i nikt nie był 
miejscu. t' stanie p rzy jść  mu z pom ocą.
, Na odgłos strza łó w  zbiegła sie B ronow ski poniósł śm ierć w
cala w ieś, lecz w ysiłk i obezw ład  I omieniach. P o żar przerzucił się
pienia B ronow skiego nie pow io- J 1 sąsiednie budynki i zn iszczył
<% się w obec gęstych strza łó w , gospodarstw  w raz  z inw enta-
badających z mieszkania. * 2em ży w y m  i m artw ym . ,

WOJ. POMORSKIE

z o
tanie o łta rz  m orski z banderą, 

CVice - m inistrow ie K ożuchow ski fiarow aną przez ziemianki po- 
I Leśniew icz. orskie po jednej stronie, a ta-

N astępnie p rzew idziane jest I  icą pam iątkow ą po drugiej. Ze- 
I  zybycie p rzedstaw icieli dyplo- [N sząd pow iew ać będą flagi i 
] itycznych  szeregu  państw , m. iciorągwie. _ .
ji . am basadora  angielskiego i Tak samo m iasto na dzień urr 

c,aynia. -  ’ Wczor i osłów  duńskiego, szw edzkiego fnystośc i p rzyb ierze  odświętny
norw eskiego. [v ygląd. Sam e uroczystości zas
Na u roczystości z T orunia  w y - H idą uw iecznione na taśm ie fil- 

' “żdża W ojew oda Lam ot o raz  lirowej.
? Biskup O w czarek  z Pelplina. S łow em  w spaniała  ta  i pa­
li oecni będą nadto  p rzed staw i- jriiętna u roczystość  o trzym a od- 
£ ele poszczególnych w o jew ództw  1 ow iednio piękną opraw ę, 

raz  w szystk ich  pow iatów  na te-
enie P om orza i najw ażniejszych O. P.

WOJ. LUBELSKIE

LUBLIN.

Milejów  -  
wyjechała z Milejowa wycieczka że­
glarska do Gdyni W ieprzem i Wisły
"Wycieczkę zorganizował oddział Ligi 
Morskiej i Rzecznej.

GDYNIA.

'V°J - WILEŃSKIE 

°SZM IANA.

N abożeństw a  babtystów . — Miesz. 
aniec wsi Siemierniki pow. oszmia i 

ego złożył na ręce starosty podanie 
Prośbą o zezwolenie na odby.van.ie 
Jego mieszkaniu nabożeństw bab­

i e g o  sinienia.
°daide to zostało załatwione od­mownie.

A l e j k a .

Łazar^z^ W êsie' — Gajowy Michał 
ło w ie ck i W6c KaPieszcze. gminy ko- 
Teklinonnl ° dząc las w majatku
ltórzv « ■’ riaP°ta^ał trzech ludzi, 
w°. Rz^yf-^ ! skLdali na wóz dr:e 
siekierami' °ni na gai°wego z
Si za gdy tpn ai „ ,Za nim strzał 
własnej oK
Postrach, a °n!C strze,1t raz w górę na 
gi strzał’ s k i e /  t0 ^  pom°gło> dl"''
Pastników w  i " -" 1 d° Jedneg° z na" 

go w Pie°rr mi rza sub°c7a’ ra
1 Grzpgorz WołńscV aj MlChał
Z ia ją c  w j . c>’ uciekli, pozos a
1 konia 7 „  rannego  tow arzysza  
no do sznita°iZem Subocza przew iezio
aresztowano W ikjce- Wołyńskich
sądowym Przekazano władzom

VOWOGRóDEK.

obli7i^ta pvcis^ em armatnim. —  W 
ikiej S' Leredno, gm. nowomyy- 
świeżeń 2o°W baranowi<ikim, w czasie 
vVernKi . Pap’’ stacjonowanego w
p o i  r ™ *  “ ?ts to  » b ii» i ™ *
dno v  r,171atni mieszkanka wsi Bere 
która Frokopowiczówna,
Pocisków. CZaSie zbiera!a od,arr‘ki

zaczął uciekać, da 
,SrzaU wówczas gajowy we

WOJ. LWOWSKIE

LWÓW.

Pożar Peczyniżywa. — Onegd.j 
wskutek pożaru spłonęło w Peczyni- 
żywie 16 domów a. 120 osób zostało 
bez dachu nad głową. Szkody w yno­
szą około 50.000 zł. Przez cały dzi jń 
krzątali się ludzie po pogorzeliskach 
tłum iąc resztki ognia.

Pan starosta wyasygnował pewną 
kwotę na doraźną pomoc i rozdzielił 
ją pomiędzy najbardziej potrzebują­
cych. Spłonęły bowiem domostwa 
przeważnie biednych żydów. Zachodzi 
podejrzenie, że mamy do czynienie z 
umyślnem podpaleniem w celu zdoby 
cia premji asekuracyjnej.

P rzyjazd  Ks. Prymasa. — Dnia 
10 b. m. pociągiem z Przemyśla, gdzie 
tjawił jeden dzień, przybył do Lwowa 
Ks. Prymas Hlond.

Na dworcu powitało Dostojnego 
Gościa wyższe duchowieństwo wszyst 
kich trzech obrządków- z księżmi ar­
cybiskupami Twardowskim i Teodo- 
rowiczem, ks. metrop. Szeptyckim i 
biskupem Lisowskim na czele. Poza- 
tom byli wicewojewoda DrojanowsG, 
oraz prezes dyrekcji kolei państwo­
wych Prachtel Morawiański i in.

Ks. Prymas Hlond jest gościem 
metropolity Szeptyckiego i zamień 
kał w jego pałacu na czas pobytu 
.-wego we Lwowie.

Przyjazd Ks. Pryrm.sa Hlonaa ma 
charakter rewizyty ks. metrop. Szep­
tyckiego, który był gościem w Pozna - 
mu podczas Kongresu Eucharystycz­
nego.

W dniu wczorajszym odbyła się 
konferencja episkopatów trzech ob­
rządków.

Chłodnia eksportowa. — Dnia 1>; 
b. m. odbędzie się poświęcenie gdyń­
skiej chłodni eksportowej, oraz zało­
żenia kamienia węgielnego pod budo­
wę gmachu Państwowego Banku Boi 
i.ego w Gdyni. Uroczystość pośw ę- 
mnia zaszczycą, prócz rady i d yek -  
• ji Państw-ow-ego Banku, z prezesem 
Ludkiewiczem na czele, również mi- 
i..ftrowie Przemysłu i Handlu — 
Kwiatkowski, l.olnictwa — Janta - 

! 7'nłczyński, Poczt i Telegrafów — 
Boerner i Reform Rolnych — Stanie­
wicz. Prócz tego zapowiedzieli przy­
jazd przedstawiciele prasy krajowej 
i zagranicznej. (

„Wicher“ przypływ a. — 15 b. m. 
przybędzie do Gdyni O. R. P. „W - 
cher“ kontrtorpedowiec, zbudowany z 
polecenia rządu polskiego- w stoczni 
francuskiej.

TORUŃ.
Podróż min. rolnictwa. — W dren 

10 b. m. o godz. 21.30 przybył do T i 
runią min. Rolnictwa Janta - Połczyn 
siei.

W dniach 11, 12 i 14 b. m. p. r. i- 
r-ister Janta - Połczyński dokona ir. 
spekcji szeregu spółek oraz gospo­
darstw wzorowych na Pomorzu, n. 
in. w pow. toruńskim, wąbrzeska , 
kartuskim oraz w Wejherowie.

W dniu 12 b. m. przybędzie rów­
nież do Wejherowa p. dyrektor depar 
tnmentu Czekanowski, który weźmie 
udział w konferencji, poświęconej za­
gadnieniom kaszubskim. Dyr. Czeka 
i owski jest stałym opiekunem i rz ;cz 
rikiem spraw kaszubskich.

W dniu 13 b. m. p. minister przy 
jeżdżą do Gdyni, celem wzięcia udzia 
łu w uroczystości poświęcenia stat. 
ku „Dar Parno rza“ .

Dnia 14 b. m. p. minister w di 
dze powrotnej zatrzyma się w Gru­
dziądzu, gdzie uczestniczyć będzie w 
konferencji z organizacjami rolniczf- 
mi.

Podczas „ekstazy" wygłasza on ka cę ministerstwa Spraw Zagranicz-
-,-ania do zebranych i odgaduje jaki - 
by myśli obecnych a nawet pozostają­
cych w przyległjm pokoju, t

WOJ. ŁÓDZKIE

T.ÓDŹ.

■ Nowa linja_telefoniczna. — W s«' 
hotę uruchomiona zostaje nowa liiija 
■lelefoniczua Łódź — Warszawa.

Kable te ułożone jur były w dniu 
ł lipca, ale z traku odpowiedniej a- 
paratury nie można ich było wcześ­
niej uruchomić.

Dziki nowej linji telefonicznej o 
bywatele nie będą musieli dłużej cze­
kać na połączenie, jak dwie trzy mi­
nuty.

nych p. Wyszeńskiego oraz naczelnego
dyrektora M. W. K. T. prof. Roppa, 
naczelnika wydziału przyjęć Arciszew 
skiego, redaktora Woydyłlo i hr. “ u 
iowskiego, szefa wydziału zagranicz­
nego M. W. R. T„ odjechali do h 'e 
lu Polonja.

W dniu następnym wycieczka kon 
sulów i radców handlowych zwiedzi 
część terenów wystawy, pcczem o go­
dzinie 16-ej wyjedzie do Iwna, n;&- 
jątku hr. 1 Mielżyńskiego. Wycieczka 
zabawi w Poznaniu do, soboty wieezo 
rem.

WOJ. ŚLĄSKIE

KATOWICE.

Konwent senjorów. — W dniu 10 
h. m. odbyło się pod przew-odnictwem 
marszałka Sejmu śląskiego p. Wolne­
go posiedzenie konwentu senjorów ce 
lem zajęcia stanowiska wobec odro­
czenia sesji Sejmu śląskiego.

Marszałek Wolny oświadczył na 
wstępie, że p. wojewoda Grażyński 
dąży do porozumienia się z klubaim 
w sprawie konfliktu budżetowego. 1 o 
osiągnięciu porozumienia mogłaby być 
zwołana sesja Sejmu. Mimo pojed­
nawczych prób ze strony marszałka 
Wolnego, przedstawiciele opozycji w 
swych oświadczeniach podtrzymywa 1 
swe poprzednie stanowisko.

w o j !  p o z n a ń s k i e

POZNAŃ.

BYDGOSZCZ.
„Nowy Michałek“. — Donoszą f.u 

o niezwykłym zaciekawieniu, jakie 
wzbudza młody chłopak Stanisław  
Skrakurski ze wsi Smclary pod Trze­
mesznem.

Chłopak ów leży już od tygodnia 
w łóżku i nie odzywa się do niko ;o.

Od czasu do czasu popada on w 
stan niby „ekstazy" i ma jakieś „ia- 
snowodzenia“.

Wybuch w fabryce. —  W tutei- 
fzej fabryce chemicznej „Blask" wy­
darzyła się 10 b. m. w południe eks­
plozja materiału wybuchowego, spo­
wodowana nieostrożnością jednaj z 
uracownic. Wskutek wybuchu pra­
cownica owa odniosła ciężkie obraże­
nia i została odwieziona do szpitala

Dyplomaci na wystaw ie. —  D nu  
10 b. m. 10.30 przybyła do Poznania 
\7ycieczka radców handlowycn i kon­
sulów państw obcych, akredytowa- 
»ych w Warszawie.

Po powitaniu na dworcu przez rad

W. M. GDAŃSK

GDAŃSK.

Echa pobicia Anglików. — W sta  
nie zdrowia poranionych przez robot­
nika gdańskiego 3-ch marynarzy an­
gielskich nie nastąpiła żadna popra­
wa. Dwóch z nich znajduje się w 
dalszym ciągu w groźnym stanie.

Pobyt ministra w łoskiego.  Przy
ly ł  tu z Poznania w-łoski podsekretarz 
stanu w ministerstwie . Komunikacji 
p. Pennyaria wraz z małżonką. Po 
złożeniu wizyty p. komisarzowi gene- 
lalncmu R. P. w Gdańsku, min. Stras 
burgerowi, podsekretarz stanu podej­
mowany był śniadaniem przez Wyso­
kiego Komisarza Ligi Narodów hr. 
Grawinę. Wieczorem podsekretarz 
stanu Pennavaria był gościem amba­
sadora włoskiego w Warszawie, kt ' 
ry chwilowo bawi na urlopie w Zop- 
potach. Wczoraj rano p. Pennavaria 
odjechał do Gdyni.

Jaka będzie pogoda?
Spostrzeżenia państwowego In sty­

tutu meteorologicznego w  Warszawie 
z an. l i  b. m.

9°dZ,' W -rj  temperatura  T  . y ' > nnl-gotność 52 proc
stan nieba: Dość pogodnie.

Rozkład ciśnienia w  Europie; Ob­
szar wysokiego ciśnienia rozciąga sie 
od morza Crenlaoidzkirgo przez A tlan  
tyk  do H iszpanii; Europa wschodnie, 
środkowa i południowa znajduje s-t> 
w obszarze niskich ciśnień wśród kt<f, 
rego w ybitn iejszy niż leży nad Rosirj 

i Testonją, dwa płytkie, nad 
Wiochami i  morzem Śródziemnem * 
Egiptem.

Prawdopodobny przebieg pogody 
w  Polsce; Zachmurzenie zmienne, -a 
zachodzie większe z przelotnemi desz­
czami, nieco cieplej, słabe, vn wybrze­
żu umiarkowane w ia try zr-slu.dnie.
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Cg słychać w  Warszawie? 
P r e m i e  u c z c i w o ś c i

NA MARGINESIE UCZCIWEGO ZACHOWANIA SIĘ KIEROWCY 
JÓZEFA DUTKIEWICZA

K rótka n o ta tk a  w  dziennikacn:
Józef Dutkiew icz, kierowca  

taksówki (Leszno 5 7 ) , znalazł w 
sw ym  w ozie portfel, zawierający 
dokumenty i około 500 zł. go tó w ­
ką. Kierowca zw rócił zgubę w  ca 
łosci pasażerow i M. K. Krochmal­
na 57.

Czyż m ożna n ad  tą  no ta tkę  
p rze jść  do p o rząd k u ?  Czy nie je r t  
to w ypadek  niezw ykły?

W  obecnych czasach  zdzicze­
nia obyczajów , ro zpasan ia , jaw ­
nych k radzieży  i korupcji ogóin- j 
—  podobny w ypadek  rzadkiej 
uczciw ości pow inien być  złotem i 
zgłoska.ni d rukow any  w  dzienni­
kach.

Są kraje , jak  S zw ajcarja , ę a - :e 
tak ie  zachow anie  się człow ieka, 
znajdu jącego  cudzą w łasność  i 
w raca jąceg o  ją  praw em u w łaśc i­
cielowi —  nie w zbudziłoby  zainre 
resow ania . S zw ajcarja  je s t K. t-  
jem w ysoce kulturalnym  i cudza

APEL
D o kierow ców  - lingw istów
Ou 14 do 20 b. m. odbywać się bę­

dzie w Warszawie kongres międzyna­
rodowej kor ferencji studentów.

Wobec tego Związek właścicieli do 
rożek samochodowych wzywa wszyst­
kich kierowców - lingwistów, aby przy 
.1 ywali na Dworzec Główny 12 i 13 b 
m. na pociągi dalekobieżne, nadto by 
w czasie kongresu obstawiali stacje 
dorożek samochodowych, położonycń w 
pobliżu domu akademickiego na ul. 
Grójeckiej, w którym Kongres bę- 
d iie o trenował.

Jaic wiadomo, kierowcy władający 
obcymi językami, zaopatrzeni są w 
specjalne chorągiewki o bardach na­
rodowych odpowiedniego kraju, umie­
szczone na przedniej szybie samocho­
du.

ZE SPORTU
R ozkosze zaw odów  kolarskich

Jeśli ktokolwiek z bliźnich miał te 
go pecha, iż przyszedł na Dynasy pc 
miłe wrażenia sportowe, — ten wy­
chodził napewno z bólem głowy, wv- 
łamanemi ziewaniem szczękami i 
zmętiuałym wzrokiem.

Trzeba bowiem być wielkiej miary 
iilozofem, aby spokojnie przecierpieć 
widowisko kolarskie, jakim raczą wi 
dzów panowie z W. T. C.

Tor jest w chwili rozpoczęcia (we 
dług programu) zawodów — idealnie 
pusty, ale zato no środku boiska od­
bywa się istny kiermasz, z udziałem 
zawodników, sędziów, chłopców z w i 
dą sodową, chłopców z rowerami i 
chłopców bez rowerów, pań w kapelu- 
luszach i płaszczach sportowych, orai 
pań bez tych kapeluszy i płaszczów. 
Wszyscy mile i beztrosko gwarzą. 
A widz czeka... Widz czeka, gdyż 
zawody, nie zając...

Ucho ma natomiast przez cały 
czas znakomita możność treningu w 
przyswajaniu skrzypiąco - gdaczą­
cych płyt gramofonu...

Bywa też, że i te rozkosze ominą 
człeka sportowego, bo na niebie wę- 
druią jakieś chmurki... Wtedy nie 
można narażać się na możliwość kro­
pli deszczowej na końcu nosa, gdyż 
lo niezdrowo... Trzeba zawody od­
wołać TaK, -  'oszę państwa, wilgoć 
jest nieobliczalna i może atretyzm  
w nas wpędzić...

Tak to było z onegdajszemi zawo­
dami. Ponieważ temperatura spadła 
i na niobie jakieś zabłąkane włóczy, 
ły się obłocki — panowie z W. T. C. 
odwołali 2awodi wtedy, gdy tłu -. * 
ściągały już na Dynasy.

własność je s t tam  św ię tośc ią , a 
wypadki kradzieży są  Dardzo rzad 
kie.

U nas, n ieste ty , je s t  inaczej. 
Kroniki krym inalne n o tu ją  co­
dziennie setk i w yp ad k ó w  k rad z ie ­
ży, a pew ien  odłam  p ra sy  w  p rze- 
ja sk raw ionych  no ta tk ach , z ao p a­
trzonych  soczystem i ty tu łam i, po- 
p rostu  s tw a iz a  sobie  procedur 
p rzy c iąg an ia  tą  d ro g ą  czy teln i­
ków , rozbudza jąc  w  nich n iezdro­
we instynkty.

C zas skończyć z tą  n iezdrow ą 
lek turą , w yo lb rzym ian ia  k radzi :- 
ży, w łam ań i m o iderstw .

P ra sa  m oże i pow inna w iele 
zdziałać w  kierunku um oraln ia- 
nia spo łeczeństw a, zd ep raw o w a­
nego psychozą  pow ojenną.

W szakże  nie tędy droga!...
K ażdy opis krym inalny pow i­

nien m ieć pew ne n astaw ien ie  m o­
ralne, pow inien  działać w y c h o ­
w aw czo  a nie d ep raw ująco , O t 1 
je s t zadan ie  uczciw ej p ra sy

K ierow ca Józef D utkiew icz 
znalazł portfel z p ien iądzam i i to  
z po w ażn ą  sum ą 500 zł. M ógł 
p ien iądze ukryć, p rzyw łaszczyć 
sob ie; n ik tby  się o tern nie dow ie­
dział.

N ie uczynił tego!...
D laczego?
D latego , że k ierow ca Józ^f 

D utkiew icz je s t człow iekiem  ucz­
ciw ym . Nie połakom ił się na cu­
dzą w łasność, choć sam  zapew ne 
je s t niezam ożny, a w łaściciel port- 
telu, m oże, człow iekiem  bogatym .

W szakże  w  sum ieniu D utkie­
w icza, jeżeli w ogóle  była jak aś  
w alka, zw yciężył p ie rw iastek  do­
b ra , p ie rw iastek  uczciw ości!...

W y p ad ek  niecodzienny!...
D latego  też rzucam y p ro p r - 

zycję, iżby w ładze bezp ieczeń­
stw a, k tóre  tak  skw aphw ie  na­
k ład a ją  kary  na  k ierow ców  z i  
różnego rodzaju  przew in ien ia  p  i- 
rządkow e —  nie przesz ły  nad  
uczciw ością  Józefa D utk iew icza 
do porządku,

P o p ro stu  należałoby  u s tan o ­
w ić prem ie uczciw ości. N ie sp 
pjalnie dla k ierow ców , lecz dla 
w szystkich .

M iałoby to  n iew ątp liw y  sk 
tek  w ychow aw czy!...

Ro - Mar.

POBÓR
Doaatkowa komisja

W piątek, 11 b. m., w lokalu przy 
i*l. Dobrej 72 odbędzi = się komisja ta­
borowa dla poborowych pojlegających  
F. K. U. nr 4, zamieszkałycn w ko- 
misarjatach 6, 7, 6, 10 i 19/22. Da 
komisję tę winni stawić bię wszyscy 
ci poborowi, którzy dotąd obow'ązku 
tego nie dopełnili, a obecnie otrzyma’) 
v szwame z komisarjatu rządu.

Asfaltowa jezdnia
t a  wiadukcie mostu ks. J. Ponia­

tow skiego
Wobec tegc , w na pewnym odcin­

ku wiaduktu ks. Józefa Poniatowsk e 
go jezdnia jest wskutek zużycia zy'. 
sączona, w  najbliższych dniacl ułożo­
na będzie w torach tramwajowych na 
powyższym odcinku drzewna Kostka 
mipregnowana, a boczne pasy jezdni 
będą poraź pierwszy pokryte asfaltem.

O ile powyższa próba powiedzie 3l„  
asfalt Dęazie sto iowary w  przyszło­
ści na całej długości wiaduktu i m ■- 
stu ks. Poniatowskiego.

Powyższa a±terja musi być dopro­
wadzona do zupełnego porządku pr-ed 
zapowiedzianą międzynarodową wy­
stawą budowlaną w r. 1935.

S a ę  '

Filtrowana czy zwykła?
Jaką wodą p olew ać ulice?
Wysunięty ostatnio projekt po' -  

wama ulic w  Warszawie nie wodą fi ■ 
trowaną, pochodzącą z wodociągów 
warszawskich, lecz z Wisły, wedlu t  
kompetentnych wyjaśnień nie da się 
zrealizować przedewszystkiem ze 
względów technicznych, gdyż polewa­
czki czynne na Woli na Powązka -h, 
ze względu na małą ich liczbę, nie 
i ległyby udawać się każdorazowo ( o 
Wisły. Zresztą dojazd do Wisły mo-> 
liwy jest jedynie w  pobliżu mostu 
Kierbedzia.

Wogole zaś czerpanie wody wprost 
z Wisły dla polewania ulic jest wy­
kluczone ze względów sanitarno hi­
gienicznych, gdyż woda ta jest w wy­
sokim stopniu zanieczyszczona.

Projekt ten nie da się tedy ani 
ze wzelędów zasadniczych, ani tech­
nicznych, zrealizować.

Autobusy miejskie
nie będą w ydzielone.

Od pewnego czasu krążą pogło­
ski o rzekomo zamierzor.em wydzie­
leniu autubusów miejskich z dyrek­
cji tramwajów miejskich w samodział 
ne przedsiębiorstwo.

W edle informaoyj znajbardz ej 
kompetentnego źródła, wydzielenie tt 
p o  rodzaju nie jest bynajmniej an; 
zamierzone ani przewidywane, prze­
ciwnie — jak się okazuje — jedno 
lite kierownictwo tych obydwóch ko- 
munikacyj miejskich jest niezbędne 
dla uzgodnienia jednej wytycznej p 
lityki komunikacyjnej.

520-liCie bi

TRAMWAJE NCCNE
Zmiana kterunka ja ić y

W związku z wymianą szyn tran. 
wajowych na ul. Marszałka Focha, 
wozy linji nocnej Nr. „20“, poczyna­
jąc od nocy z 10 na 11 lipca r. b., aż 
do odwołania, kierowane są od ro­
ku Królewskiej i Marszałkowskiej pl. 
Królewską, Graniczną, Przechodnią, p, 
Żelaznej Bramy, pl. Bankowym i od 
rogu Senatorskiej i Bielawskiej dmgą 
dotychczasową.

W odwrotnym kierunku tą samą 
drogą.

U roczystości w  W arszaw ie
W dniu 15 lipca 1930 roku przypa, 

Ja 520-lecie bitwy pod Grunwaldem 
i Tanenbergiem.

Chcąc uczcić tę wiekopomną r >oz - 
nicę zwycięskiego wysiłku całego Na­
rodu, organizacje chrześcijańsko spo 
leczne Stolicy organizują w niedzielę 
dnia 13 lipca r. b. uroczysty obchód 
oraz pochód manifestacyjny ulicami 
W arszaw}, którego zadaniem, bęczie 
stwierdzić i zamanifestować przed ca­
łym świrtem poczucie siły i energji, 
istniejącej w 30-to miljonowem naro­
dzie Polskim, zaprotestować przec;w- 
ko zakusom niemieckim na Śląsk ! 
Pomorze oraz istniejące w społeczeń­
stwie polskim gotowość obrony niepod 
ległości oraz każdej piędzi ziemi pol­
skiej.

Program obchodu następujący:
Godzina 9-ta rano zbiórka orgaii.i- 

zacyj ze sztandarami przy ul. Rymar­
skiej Nr. 2; godzina 10 Mszr św. w 
kościele św. Marcina przy ul. Piwnej 
godz. 10 m. 45 złożenie wieńca n i  
grobie Nieznanego Żołnierza; godz. 
godz. 11-ta Akademja w sali odczyto­
wej przy ul. Kredytowej 14; godz. 
12 m. 30 pochód przez Mar.szalko w- 
ką do lokalu Sto w.. Rob. Chrzęść, przy 
lu. Śniadeckich 5.

Wszelkich informacji udziela St 
k  etarjat Chrześcijańskiej Demokra­
cji Żórawia 9 m. 14 tel. 104-24 oraz 
Sekretarjat Chrześcijańskich Związ­
ków Zawodowych, Rymarska 2 tel, 
201-65.

P odw yższenie
ceny masła i jaj

Oa czwartku 10 b. m. podwyższo­
ne cenę masła wyborowego z 4 \  
70 gr. do 4 zł. 90 gr. w hurcie i z 5 
zł. 20 gr. do 5 zł. 40 gr. w detalu o r . z 
jaj z 14 do 15 gr. za sztukę.

W y p a d K i
GORĄCY 3FRZFDAWCA ZIMNE 

GO SMAKOŁYKU. Będący w ooc.ho- 
dzie dwaj policjanci II komisarjćhu 
Wacław Parapura i Ignacy- Milanow­
ski, natknęli się na rt.gr ul. Freta i 
Długiej na Edwarda i Konstantego 
braci Pogorzelskich, lodziaży. którzy 
w dzień sprzedają lody w nocy zaś - - 
posiadają rucnome bufety.

Ponieważ bracia — lodziar :e, je- 
dąc po nocnej pracy, „zaproszeń ", 
stawiali niepewne kroki, przeto poli­
cjanci, dziaiając w myśl instrukcji, 
zaopiekowali się nim., udłująi odpro­
wadzić do domu (Nowowiejska 14). 
Pogorzelscy, niezbyt zadowoleni z te­
go, stawili opór, to też policjanc- z 
wielkim trudem zdołał nareszc e ul 
kować braci w mieszkaniu.

Tarr starszy z nich — Edward 
roćhwycit siekierę (na szczęście tępą! 
i ±,adał cios post Parapurze — w L- 
,ve ramie. W obronie napadniętego 
kolegi starał drug- policjant, wyrywa 
jąc z rąk krev-kiego looFarza — na­
rzędzie, Rannego policjanta opaW o 
no w amhmlatorjum pogotowia. O 
zajściu sporządzono protokuł w 2 ko­
misariacie, zataczając siekierę jako 
dowód rzeczowy.

Z GŁODU. Na ul. Sobieskiego w
,'ielcach zasłabł; nagle i upadla, 3,1 
letnia Zofia Kwiatkowska, bez zaię- 
cia (Radom). Lekarz pogotowia 
stwierdził, że przyczyną zasłabr iee:a 
było wycieńczenie z głodu. Fo doko­
naniu odpowiednich zabiegów, K. prze 
wieziono do szpitala Dz. Jezus.

ŚMIERĆ PP.ZY PRACY. Na
stacji kolejowej w Ostrowi - Mazo­
wieckiej pomiędzy bufory wagonów 
dostai się robotnik kolejowy, 23-letni 
Franciszek Ptak. Nieszczęśliwego ze 
zgniecioną klatką piersiową, pogoto­
wie prywatne (500), przewiozło do 
szpitaia Przemienienia Pańskiego. 
Tam wkrótce dokonane operacji, le-z 
mimo to — Ptak zmarł.

MATKOBOISTWO I PODPALE­
NIE. Dochodzenie w sprawie pożaru 
i znalezienia zwłok Anny Berezy, w 
kolonji Ugoszcz (gm. Miedzna, pow. 
Węgrowski) ustaliło co następuje: 
Wduwa Aleksandra Kamińska żyła 
w stałej niezgodzie, na tle majątko 
wem ze swą matką, Berezov/ą. V o- 
bec tego, korzystając z nieobecności 
domowników, matkę udusiła i trupa 
zaniosła na strych. Następnie dom 
podpaliła — dla zatarcia śladów. 
Kamińska, która przyznała, się do wi­
ny aresztowano i przekazano do dy­
spozycji władz sądowych.

NAPAD BANDYCKI. Dnia 9 b. 
m. o godz. 16-ej dwóch uzbrojonych 
bandytów w lesie Ogiedzienieckim 
<pow. olkuski, woj. kieleckie) napadło 
na przejżdżającego kupca z Zawiercia, 
Szmula Deśkiewicza. Bandyci skrępo 
wali mu ręce, a następnie przywiąza- 
'i do sosny, dokonali rewizji, zrahowa 
li 5, zł. 70 gr. i zbiegli.

Ukryte, w palcie za pościółką
5.000 zł. — ocalaha

Insrekcja ministerialna
W  h a lach  ta rg o w y  d i  w  W arsza ­

w ie.
W dn. 10 b. m. o godz. 7-ej rai.o 

p. minister Spraw Wewnętrznych 
Sławoj Składkowski, w towarzystwie, 
scki etarza Stawickiego, przeprowadził 
inspekcję w XI kormsarjacie przy ui. 
Poznańskiej, następnie w Halach Mi­
rowskich, poczem w Bazarze przy a1 ;i 
Sto-Jerskiej i wreszcie w IV komisar- 
jacie i urzędzie starostwa Warszaw-.-- 
Północ.

Naogół inspekcja dała wyniki d< 
datnie.

R a  d j o

Program  Polskiego Radja na nie­
dzielę, dnia 13-go b. m.

STAŁE A U D Y C JE: Sygnał czara 
±1.55 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
W arszawie: 13.10 komunikat meteoro­
logiczny, 15.00 kcrm. gospodarczy. 

10.15. Transm. z W ilna. 12.00—
13.00. Trar.sm. z Poznania. 15.SC— 
15.50. „O konkursach". 15.50. P łyty  
gram of. 16.00—16.9.0. „Czyszczenie i 
przygotowanie ziarna do aewuą  
16.20. P łyty  gram of. 16.Su— 16.50. 
„Uprawa i nawożenie ozimin". 16.50. 
Płyty g±amof 17.10. Odczyt p. t. 
„Blady cień florencki". 17.25. K ońce-: 
Reprezent. Ork. P. P. pod dyr. Al. 
Sielskiego. 1845— 19.05. Rozmaitości. 
19.05— 19.25. Transm. z Ogrodu Zo­
ologicznego. 19.25. „Wiad. przyj, i po 
żyt." 19.4.5—20.00. P łyty gramof.
20.00. Kw-adrans liter. 20.15, A rje i 
pieśni. 2045. Koncert popul. Sj.,45. 
„Z letniej włóczęgi" (feljeton ). 22.00 
—0.15. Transm. z teatru „Wesoły 
Wieczór".

KRAKÓW: 10.15. Naboż. z Kato­
wic. 12.00. Transm. z Pozn. 15.S0. Od 
czyt i muzyka z W arsz 16.00—16.20. 
„Co uprawiać po sprzęcie zDoża ozi- 
mowego". 16 90. Muz. z W arsz. 16.30
 16.50. „Kronika roin." 16.50— 17.10.
Koncert z W arsz. 17.10— 17.25. „W  
stulecie Algeru" 17 25—1845. K on ­
cert z  W arsz. 18.4Ś— 19.(,5. Fozm ei- 
tości. 19.05. Transm. z W ar ja. 19.25
 19.50. „Niewyda.no powieści Ork <
na". 19.50— 90.00 P łyty  gramof.
20.00. Transm. z W arsz 20.15. Koncert 
z W arsz. 2145 . Feljeton i kem, z 
W arsz.-£2.60— 0.15. Transm. z Warsz.

PO ZNA Ń : 10.15— 11.30. Transm. 
naboż. z kolegjaty w  Szamotułach.
12.00— 13.00. Godzina W ołynia. 13.00. 
■—1340. Odczyty roln. 13 4 0  —H.OO, 
W ykład dla gospodyń. 17.00— 19.30. 
Urocz, jubileuszowa Koła śpiewackie­
go „Lutnia" Szamotuły. 19 30—19.45. 
Nadprogram. 1945 — 20.00. Koncert 
gramof. W.00—20.15. Transm. z Wa 
szawy. 20.15— 20.30. Interl. muz.
20.30__22.00. Koncert muz. rosyjsk.
£2.15— 24.00. Muzyka tan.

KATOW ICE: ±0.f5. Naboż. 12.00. 
Godzina W ołynia. 15.00— 15.20. „A k­
cja katolicka w Polsce". 15 20- -1540 . 
„Owczarstwo w  województwie Ślą­
skiem". 1 5 4 0 -  17.05 Koncert popul
17.05__17.25 „Na szachownicy". 17.25
—18 45 . Koncert z W arsz. 1845—  
19 05 Rozmaitości. 19.05. Transm. z 
W arsz. 19.25. Wiad. przyj, i poży-. 
1945. Interm. muz. 20.00. Kwadrans 
liter. 20 15—22.00 Koncert z W ar­
szawy. 22.00— 0 15. R ew ia z Wars::.

W ILNO. 10.15. Trasm. Mszy polo- 
Wej. 12.00—13.00. Tran ?m. z Pozn 
17.25— 1845. Koncert z W arsz. 1 8 4 5
 19.10. Feljeton wesoły. 19.10— 20.00
Aud. Korpusu Kadetów ze Lwowa. 
..Pożegnanie Wilna." 20.15— 24.00 
T r a n s m  z  W a r s z .

LWÓW: 10 15. Naboż. z W ilna.
12.00— 13.00. Transm. z Pozn. i 5 30 
—16.30. Odczyty , muzyka z Warsz. 
16.50 Koncert z Warsz. 17.10. Odczyt 
z W arsz. 1745. IJonceĄ z Warsz. 
18 45. Rozmaitości i koncert gramof. 
16.05. Transm. z W arsz. 19.25—24.00 
Transm z Warsz.

ŁÓDŹ; 10.15— 11 45. Naboż. z W il­
na 12.00— 13.00. Transm. z Pozr. 
16.45— 16.50. Program i repertuar. 
16.50—24.00 Transm. z Warsz.

Z A G R A N ^ Z N F : 11.05. W iedeń.
Koncert sym f. 15.30. P raga. „Dwie 
wdowy" — opera Smetanya 20 00. 
L ipsk. „Ptasznik" —  operetka. 20.00. 
W iedeń. „Reklame" —  operetka Gra 
nich? taedtena. 2Q.00. Langenberg  
„Trubadur" — opera Yerdiego 20 .40. 
M edjolan. „Ewa" —  operetka. 21.0.2;:- 
R zym . „Łucja z Lammermooru" —  
opera Donizettiego. 22.05. E o ndyn  Re- 
gional. Koncert kameralny.

f C K I Y  Za w y > ć ć  1 mflim 'ab za Jam mlajac r (wkłu* 5-wsr, altowy .Nadesłana* p m d  katem — 90 grg .W  tekście* — 80 grg za tetartem -*■ Et gr. .Rciunnlkaty
■ w U t U  f r .F .  I (wzmianki) 2.00 rt.; .Nekrolog]** — do 100 mm. 15 gr. od 100 do J00 mm. 30 pr., ponac 200 mm 60 gr.; .Drobne* — za wyraz 20 gr.; dla poazntfwjztyeb  

pT*c\ — za wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia rantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Zi .srn? nowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogfosz «ii>» i/tiy  anoj* 
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